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Kraków 29 października. 


N. fr. Presse zamieszcza od dni kilku szereg 
artykułów pod tytułem: „Polen gegen Österreich,“ 
w których wylewa żółć swą na Polaków za to, 
że czynią usiłowania do wyjścia z upośledzenia, 
w którem ich niemieckie stronnietwo, dopoki ster 
rządu w ich rękach zostawał, na wieki pogrążyć 
pragnęło. Dopóki artykuły te dotykały jedynie 
strony politycznej i narodowościowej, walcząc zu- 
żytą już bronią hipokryzyi, jakoby zachodziły ©- 
bawy, że Niemcy staną się ofiarą zgotowanego 
dla nich uciemiężenia — hipokryzyi od dawna już 
ośmieszonej, którą dziś wydrwiwają nawet dawni 
stronnicy partyi centralistycznej, jak tego świeży 
przykład mieliśmy w mowie Kronawettera do swych 
wyborców wiedeńskich, — dopóty nie było się 
o eo kłopotać i na elukubracye, z. których tylko 
sprawdzenie starego przysłowia polskiego o gore- 
jącej czapce wynika, można było patrzeć z uspo- 
gobieniem, z jakiem się spogląda na dziada, uda- 
jącego dla obudzenia współczucia kalekę. W osta- 
tnim jednak artykule przechodzi N. :fr. Presse 
ną pole praktyczniejsze, zaczepiając. usiłowania 
polskie zwrócone do uchylenia tej niesprawiedli- 
wości, jaką im rządy poprzednie przez niesumienny 
rozkład podatku gruntowego wyrządzić pragneły. 
Tu już hipokryzya dziennika przemawia do uczuć 
z materyalnego wylęgających się interesu, które 
w pewnych sferach ludności są bardzo drażliwe i 
łatwiej dadzą się otumanić tendencyjnie naciąga- 
nemi argumentami. Tu więc podstępne insyunacye 
obłudnego dziennika wymagają należytej odprawy. 
: N. fr. Prósse zwala najpierw przyczynę dzie- 
sięcioletniej zwłoki w ukończeniu prac wstępnych 
do zaprowadzenia podatku gruntowego, wyłącznie 
na opór Polaków. Nam się zdaje, że zwłokę tę 
i połączone z nią koszta, przypisać raczej należy 
niedołężności poprzednich rządów. Polacy na wolny 
przebieg prac: wstępnych w innych krajach koron- 
nych ać nie mogli, a czy prace te w któ- 
rymkolwiek z krajów koronnych rychlej ukoń 
czone zostały niż w Galicyi? Kto tylko rzuci o- 
kiem na sprężystość i sumienność w działaniu 
obecnego ministerstwa finansów, i porówna je 
z poprzedniemi zarządami tej gałęzi . administra- 
cyjnej, musiałby się unosić duchem wielkiej stron- 
niezości, aby nie przyznać, że gdyby obecne mi- 
nisterstwo było przed dziesięciu laty rządy swe 
rozpoczęło, uregulowanie podatku gruntowego by- 
łoby o wiele rychlej, sumienniej i z mniejszym 
nakładem kosztów dokonanem. Wiadomo n. p., 
że w Galicyi opóźnienie i niedokładność operatów 

ikła głównie z nasłania do niej drogo opła- 
canych obeokrajowców, którzy nie znając ani ję- 
zyka, ani stosunków miejscowych, pracę swą 
powoli tylko i niedokładnie dokonywać mogli. Ta 
niewłaściwość, będąca jedną z przyczyn: tych sku- 
tków, na które M. fr. Presse narzeka, nie byłaby 
z pewnością nastąpiła, gdyby rządy jej stronni- 
etwa były rychlej ustały. 

N. fr. Presse wdaje się następnie w merytory- 
czne ocenienie przyjętego dochodu z każdej klasy 
gruntu w Galicyi w stosunku do innych krajów 
i w niesprawiedliwe, zdaniem jej, obliczenie stosun- 
kowych kosztów na zaprowadzenie wyższej kul- 
tury przyjętych. Dziennik ten stawia w tem oce- 
nianiu paralelę między różnemi stronami Galicyi 
z innemi krajami koronnemi, a zapomina znów 
o nieodzowności rzucenia okiem na działanie do- 
tychczasowych rządów -anstryackich. Od lat stu z 0- 
kładem Galicya płaciła podatki porówno z innemi 
krajami koronnemi. Zebrany w ten sposób fun- 
dusz obracały poprzednie rządy na zaprowadzanie 
dogodnych: komunikacyj, ożywienie handla i prze- 
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kredytowych we wszystkich krajach koronnych, 
z wyjątkiem Galicyi, którą tendencyjnie zaniedby- 
wano. Z tej to gospodarki wyzyskującej Galicyę na 
rzecz powodzenia innych krajów, poszło, że Galicya 
nie ma dziś ani tak dogodnych komunikacyj, ani tak 
rozwiniętego przemysłu i handlu, ani takich kredy- 


6 marek | towych stosunków, jak inne kraja koronne, £ zna- 


czna część ich ról ulega wylewom rzek, o których 
uregulowanie nikt się dotąd nie troszczył. Wia- 
domo zaś, jak te czynniki wpływają.na dochody 
z roli. Dochód z każdej klasy gruttu w kraju, 
który w braku rozwiniętego przemysłu i handlu, 
nie ma konsumenta na płody rolnicze u siebie, 
a przy taryfach różniczkowych, zaprowadzonych 
pod wpływem tego stronnictwa, którego N. fr. 
Presse jest dziś najkrzykliwszym organem, opłacić 
wpięrw musi drogie i dalekie transporta, nira się 
dostanie na te same targi, które inne kraje mają u 
siebie, musi być stosunzowo o wiele niższym od 
dochodu tej samej klasy w każdym innym kraju 


koronnym, a koszta nakładu na. zaprowadzenie 


wyższej kultury, wobec potrzeby sprowadzania 
każdego bardziej. udoskonalonego narzędzia za 
wyższą cenę i wobec grasującej lichwy zamiast 
zdrowego kredytu, muszą znów być o wiele wyż- 
sze, niż w innych krajach koronnych. Niech więc 
N. fr. Presse ukoi swe żale i przestanie narzekać 
na różnice w rezultatach szacunkowych. które są 
smutną spuścizsą dawnych macoszych rządów 
austryackich, a do których powiększenia przyczy- 
niło się w znacznej części jej własne stronnietwo. 
Na usunięcie tych różnie niema w tej chwili ża- 
dnej rady, a na przyszłe oszacowanie, po upływie 
oznaczonego ustawą piętnastolecia, może tylko po- 
myślnie wpłynąć ta okoliczność, jeżeli przez ten 
czas stronnictwo wymyślającego dziś na nas dzien- 
nika do rozpostarcia wyłącznych swych rządów 
opiekuńczych nad krajami koronnemi nie pówróci. 

Zdanie dosyć powszechne przypisuje autorstwo 
ostatniego artykułu N. fr. Presse p. Chertekowi. 
My nie podzielamy tego zdania. P. Chertekowi 
nie zbywa wprawdzie na tej dozie zaciętości na 
Polaków, iakiej potrzeba do napisania równie nie- 
nawistnego artykułu, ale p. Chertek jest, bądź co 
bądź, człowiekiem fachowym, który umie oceniać 
różnice wypływające z, odmienności miejscowych 
stosunków. Do napisania bredni, nieumiejących 
rozróznić od siebie dwóch rzeczy na zupełnie od- 
miennych opartych stosunkach, mogła tylko W. fr. 
Presse użyć zdolności o „wiele mniejszej od do- 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


ramar iasero 


Lwów 28 pażdziernika. 


Zwołana na dzień dzisiejszy przez Wydział 
krajowy ankieta dla reformy szkół ludowych roz- 
poczęła swoje obrady pod przewodnictwem p. O- 
ktawa Pietruskiego, w niezupełnym komplecie. 
Nie przybyli na posiedzenie prof. Szujski, Dr No- 
wakowski i X. Buchwald, usprawiedliwiając nieo- 
becność chorobą lub innemi ważnemi przeszkodami. 
Pierwsza uchwała ankiety zakreśla granice obra- 
dom. W obreb ich wejść mają nietylko ustawy 
państwowe i krajowe o szkołach, lecz także roz- 
porządzenia wydane przez Ministerstwo i krajową 
Radę szkolną. Następnie podzieliła się ankieta na 
dwie sekcye administrajną (przewodniczący br. WŁ. 
Badeni) i pedagogiezno - dydaktyczną ( przewo- 
dniczący X. kanonik Solecki). Do sesyi admi- 
nietracyjnej należą pp. radca Bodakowski, Dr Pi- 
lat, Romanowicz i Dr Wereszczyński. Inni człon- 
kowie ankiety należą do drugiej sekcyi. Obie sek- 
cye zaczną jutro swoje obrady i znosić się będą 
ze sobą w sprawach wymagających wspólnego 
traktowania. Na wyrażone przez ankietę życzenie 
zostaną dodatkowo zaproszeni inspektor szkół 
Stanisław Olszewski, inspektor okręgu lwow- 
skiego Bolesław Baranowski i dyrektor szkóły 
ludowej Sgo Marcina Łukasz Zwierkowski. 
Wszyscy ci trzej członkowie należeć będą do se- 
keyi pedagogicznej. Z nieobecnych dziś Członków 
tylko Dr Nowakowski jest oczekiwany na dalszych 
posiedzeniach ankiety. 


z nim rady, a nie taki czatny, jak go same ma- 


"Zwolniała opozycya osobista przeciw p. Dunajew- 


jak należy interes państwa, 


(4) Od niejakiego czasu walka dzienników tu- 
tejszych przeciw gabinetów! hr. Taaffego prze- 
stała być tak zaciętą, tak niegodziwą, jak do 
niedawna. Margrabia Wielopolski zwykł był są- 
dzić, ża coś nierozsądnego zrobił, ilekroć słyszał, 
że mniej źle o nim mówią. Gabinet obecny nie 
posiada © sobie tak wysokiej opinii, ani też cba- 
wia się walki, byleby takowa była prowadzoną 
z dobrą wiarą. Nie wiedzieć, czy pewnego rodza- 
ju zawieszenie broni ze strony prasy przeciw 
gabinetowi jest skutkiem, wystrzelanych nabojów, 
czy braku materyału. do świeżych wycieczek, czy 
wycieńczenia sił, zgoła opa ya objawia się w spo- 
sób mniej zapamiętały. Zapewne po zamknięciu 
Delegacyj i przed zebraniem się wiecu wiedeń- 
skiego, walka zuowu większe przybierze rozmiary, 
ale w każdym razie warto zapisać, że chwilowo 
gabinet 'nie jest przedmiotem wyłącznym poci- 
sków dziennikarskich. Udzielenie koncesyi na 
„Liinderbank” przyczyniło się do pewnego stopnia 
do złagodzenia walki. albowiem dzienniki nie mo- 
gły nie nznać, że był to krok bardzo ważny, zrę- 
ezny i zbawienny pod wielu względami. Istotnie 
od tej chwili nastąpiło pewne opamiętanie się. 
Rozumie się samo przez się, że prasa wiedeńska 
gabinetu hr. Taa ffego nigdy popierać nie będzie, 
tego też nikt nie żąda, ale rozchodzi się o walkę 
uczciwą, o krytykę sprawiedliwą. Jaż np. nazwi- 
sko p. Dunajewskiego wymieniają dzienniki bez 
przeżegnania się, co dotąd nigdy nie bywało, za- 
czynają więc liczyć . się Z obecnym ministrem 
skarbu, widząc, że tak łatwo nie dadzą sobie 


lowały. Kiedy p. Chertek opuścił ministerstwo 
skarbu, pisały: dzienniki, że miejsce jego zajmie 
Polak, tymezasem mianowany został szefem sek- 
eyi p. Possauer, urzędnik bardzo sumienny, zdolny, 
narodowości czysto niemieckiej. 


ale nie ustała walka przeciw Polakom 


wie p. Kronawettera, 
łożeń w kierunku tym, nie trudno by było rozbić 
opozycyę! W każdym razie mowa p. Kronawettera 
ma znaczenie symptomatyczne. Nie jest także pro- 
stym przypadkiem, że stronnietwo wiernokonsty- 
tucyjne w Delegacyach tak oględnie postępuje, 
wie ono bowiem, że z opinią liczyć się musi. 

P. Tisza otrzymał wielką wstęgę orderu św. Szcze- 
pana. Wyszczególnienie to nadzwyczajne wraz z tak 
pochlebnym listem królewskim do p. Tiszy, było 
niespodzianką w Węgrzech. Wyszczególnienie to 
musi mieć swą tajemnicę zakulisową i odnosi się 
zapewne. do roli p. Tiszy w polityce zagranicznej 
i w sprawie. budżetu wojskowego. Wisdomo, jak 
niepopularną była w Węgrzech okupacya Bośni 
i Hercegowiny i jak jej bronił p. Tisza każdego 
czasu w sejmie węgierskim. 

Pismo odręczne N. Pana do jenerała hr. Molt- 
kego z powinszowaniem .80-letnich urodzin jest 
świadectwem rzadkiej abnegacyi, która przynosi 
zaszczyt największy monarsze :N. Pan pokazał, 
wymagający teraz 
przyjaznych z Niemcami stosunków, podporządko- 
wać uczuciom osobistym. 

Jeszcze bynajmniej nie jest rzeczą pewną, czy 
hr. Ludwik Wodzieki przyjmie ofiarowaną sobie 
posadę gubernatora banku Linderbank i czy NPan 
zgodzi się na to. aby hr. Wodzieki usunął się z 0- 
becnego urzędu krajowego, a już dzienniki tutej- 
sze rozpisują się o osobie prawdopodobnego przy- 
szłego marszałka. Zbyt wczesne są to kombinacye. 


Peszt 27 października. 


A Od czasu. żywszego poruszenia spraw wscho- 
dnich w 1877 r. i czynniejszej polityki austrya- 


ckiej na Wschodzie, uchwaleniu budżetu minister- 
stwa spraw zagranicznych przez delegacye, towa- 
rzyszyła zawsze burza parlamentarna w delegącyi 
austryackiej, dopóki hr. Andrassy stał na czele tego 


ministerstwa. Obecnie chociaż bar. Haymerle prowa- 


dzi dalej na Wschodzie p litykę Andrassego, cho- 


ciaż trwa dalej zajęcie Bośni i Hercegowiny, prze- 
ciw któremu delegaci niemieccy z wielką zacię- 


tością walczyli, potok rozpraw o polityce zagra- 
nieznej austr. przy uchwaleniu budżetu ministerstwa 


spraw zagranicznych płynie bardzo gładko i cicho. 


Jakaż naprzykład ogromna różnica między gwał- 
townym atakiem na politykę Andrassego wykona- 
nym na posiedzeniach budżetowej komisyi austr. 
w listopadzie 1878 r. atakiem prowadzonym dalej 
przez Herbsta, Giskrę, Sturma, Plenera w trzech 
dniowych rozprawach ną publicznych posiedzeniach 


tejże delegucyi, — a grzecznemi ogólnikowemi py- 
taniami zadawanemi p. Haymerlemu przy ogólnej 
rozprawie nad 


budżetem ministerstwa sprzw za- 


granicznych na wczorajszem posiedzeniu komisyi 


budżetowej austr. przez delegatów niemieckich 


Plenera, Sturma i t. d., którzy się zadowalniali 
wszelką odpowiedzą ministra. A przecież polityka 
austr. idzie w tym samym kierunku w jakim szłą 
nod sterem Andrassego. A nawet łatwiej by mo- 
żna czynić bar. Haymerlemu zarzuty — wprawdzie 


także nienzasadnions — że pomaga na Wschodzie 


polityce rosyjskiej, niż można było zarzucać to 
wówczss, gdy na czele ministerstwa spraw zagra- 


nicznych stał hr. Andrassy, który jako Węgier, 
był tem zaciętszym przeciwnikiem 
współdziałania Austryi z Rosyą, 


przymierza i 
współdziałania 
sprzecznego z żywótem i interesami jego bliższej 
ojczyzny. 

Klucz do rozwiązania tego zagadkowego postępo- 
wania delegstów niemieckich znajdujemy w tem, 
że hr. Andrassy był Węgrem, a bar. Haymerle 


jest Niemcem, a przeto sympatyezniejszym osobiście 


delegatom niemieckim, którzy 2 zawiścią patrzali 
na to, że człowiek nienależący do narodowości 
niemieckiej ma sobie oddany ster polityki zagra- 


nicznej. Pamiętam dobrse wyrazy znanego mi de- 
legata niemieckiego z Izby panów wyrzeczone 


w listopadzie 1878 r. „Jesteśmy za zajęciem Bośni 
i Hercegowiny i u'rzymaniem tego zajęcia, ale 
niech Węgier ustąpi od steru spraw zagranicznych.“ 

Jednak winienem także dodać, że może drugim 
powodem wyżej wskazanego postępowania dele- 
gatów niemieckich przy uchwaleniu budżetu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych jest nieobecność 
w tegorocznej delegacyi głównego borbifaksa nie- 
mieckiego, chodzącej negacyi, p. Herbsta. 

W ogóle czynności w komisyach obu delegacyj 
postępują szybko. Jeszcze przedwczoraj przyjęła 
sekeya spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej 
budżet spraw zagranicznych bez żadnych prawie 
rozpraw i bez żądania od bar. Haymerlego wyja- 
Śnień kierunku polityki i położenia spraw wscho- 
dnich. Wczoraj zaś wieczorem wojskowa sekcya 
Delegacyi rozpoczęła obrady nad budżetem mini- 
sterstwa wojny. 

Budżetowa komisya delegacyi austr. przyjąwszy 
w sobotę bez zmiany budżet wspólnego minister- 
stwa skarbu, przyjęła wczoraj także bez zmiany bud- 
żet ministerstwa spraw zagranicznych. Jednak 
przed rozpoczęciem obrad nad tym budżetem 
otworzono wczoraj 'w komisyi tej rozprawy 
ogólne o. zagranicznej polityce monarchii austry- 
ackiej, a minister wspomniawszy, że przedłóżył 
delegacyom zbiór korespondencyj dyplomatycznych, 
wyjaśniających przebieg układów w sprawach 
wschodnich, oświadczył się gotowym do dania 
ustnych objaśnień w odpowiedzi na zapytania. 
W wyniku poprzedniej narady między delegatami 
niemieckimi, pierwszy głos zabrał p. Plener; 
wyraził najprzód podziękowanie za przedłożenie 
„księgi czerwonej“, która dostarczyła wiele mate- 
ryału wyjaśniającego bieg układów w sprawach 
wschodnich, wskazała między innemi, iż rząd 
austro-węgierskiej monarchii przyłączył się do 
wspólnej akcyi mocarstw, aby jej nadać bieg mniej 
żywy a przynajmiej mniej niebezpieczny. Jednak 
zarzucić musi, iż samo zwalnianie akcyi niemoże 
być celem działania. Nie wymaga on aby rząd 
miał naprzód ułożony cały program działania, ale 
wchodząc w akcyę należy wiedzieć, eo się chce 
osiągnąć. Lecz dalej p. Plener zamiast sformuło- 
wać pytania odpowiednie do tego wstępu, zapytał 
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tylko o teraźniejszy stan Spraw granicznych ozar- 
nogórskiej i greckiej, oraz czy w razie oddania 
Dulcigna, ukończy się wspólne działanie mo- 
carstw ? 

Minister (Haymerle w odpowiedzi na tę in- 
terpelacyę p. Plenera przedstawił, że monarchia 
stała wobec akeyi dyplomatycznej rozpoczętej przez 
inne mocarstwa i mogła: albo pozostać na boku 
całej akcyi, którą przedsięwzięły wszystkie mo- 
carstwa, albo także wziąść udział. w tej akcyi, 
starając się zmodyfikować ją odpowiednio swoim 
interesom. Rząd wstąpił na tę drugą ‘drogę i sa- 
dzi, że nie można temu wyborowi czynić zarzutu. 
Co do zarzutu o brak programu działania, mniema, 
że zarzut jest niesłusznym bo program był naprzód 
faktycznie nakreślony; naprzykład w sprawie czar- 
nogórskiej, podstawą programu było wykonać trak- 
tat berliński, a mianowicie te punkta układu mis- 
dzy mocarstwami, które nakreślono w rozwinięcie 
8 28 traktatu berlińskiego. Różnica między zda- 
niami mocarstw, mogła być tylko co do sposobu 
przeprowadzenia tego układu; ale sam układ wy- 
nikał z traktatu berlińskiego i spowodowany był 
koniecznością nakreślenia granicy między dwoma 
ludami walczącemi z sobą od wieków, aby walce 
tej kres położyć. 

Do tych słów ministra dodam uwagę, iż zarzu- 
cić tu można, że jeżeli taki był cel układu, w ta- 
kim razie postanowienia w nim zawarte były nie- 
odpowiednie temu celowi, bo zamiast oddać Czar- 
nogórze okręgi na wschód Czarnogóry położone a 
przez Czarnogórców zamieszkałe, posunięto gra- 
nice Czarnogóry na południe w ten sposób, że 
Duleigno, miasto zamieszkałe przeważnie przez 
Albańczyków, przypadło Czarnogórze, co nie ukoi 
ale rozogni jeszcze bardziej walkę między Czar- 
nogórcami a Albańezykami. — X: f 

Minister Haymerle przedstawiwszy następnie 
dwaletnie dzieje rokowań w tej sprawie granicznej, 
znane zresztą z dzienników i z dokumentów zawar- 
tych w „Księdze czerwonej,* dodatkowo do tych 
aktów odczytał kilka depesz posła austr. w Kon= 
stantynopolu, z których wypływa, iż rząd turecki 
przyrzekł cofoąć wojska tureckie z Dulcigno 27 
t.m., t.j. dzisiaj; lecz minister sądzi, że odwlecze 
się jeszcze wykonanie tego przyrzeczenia, bo zna 
uporczywość turecką w przewlekaniu tej sprawy, 
ale nie wztpi, że spełnionem zostanie. Toczy się 
tylko jeszcze między Turkami a Czarnogórcami 
spór o wojskowe szczegóły oddania Duleigno, t.j. 
o sposób oddania. Albowiem Czarnogórcy obawia - 
jąc się, aby po ustąpieniu wojsk tureckich z Dul- 
cigna nie zajęli miasta tego niby wbrew woli 
Sultana, zbrojni Albańczycy, z którymi już. sami 
musieliby się rozprawić bez pomocy Europy, żą- 
dali, aby wojska tureckie oddały miasto bezpo- 
średnio wojskom czarnogórskim, t. j. aby po ustą- 
pieniu Turków z miasta, weszli doń zaraz Czar- 
nogórcy; Turcy zaś domagali się, aby dopiero 
w dwa dni po ustąpieniu Turków weszli do Dul- 
cigna Czarnogórcy. ; 

Wspólna akcyą mocarstw w sprawie czarnogór- 
skiej t. j. działanie flot — oświadczył minister — 
skończy sięz ustąpieniem wojsk tureckich z Dul- 
cigna, bez względu na to, czy Czarnogórcy 
zajmą to miasto czy nie. s 

Następnie minister przystąpił do przedstawienia 
przebiegu, sprawy granicznej grecko-tureckiej. Spra 
wę tę opartą na $ 24 traktatu berlińskiego popie- 
rała z początku sama Francya i rząd austryacki 
jakkolwiek ma sympatyę dla greckiego ludu, któ- 
ry był i jest żywiołem cywilizacyjnym w Turcyi 
europejskiej, jednak zważając na interesa własnej 
monarchii, nie chciał całego swego wpływu na 
Wschodzie rozwijać w poparciu interesów greckich. 
Anglia za rządów przeszłego ministerstwa nie by- 
ła bynajmniej za myślą wspólnego wystąpienia 
mocarstw w sprawie greckiej; i Francya ograni- 
czyła się na skłonienia Turcji, iż zgodziła się 
wejść w rokowania z Grecyą o sprostowanie gra- 
nicy grecko-tureckiej. Zobowiązaniu temu formal- 
nemu odpowiedział rząd turecki w ten sposób, iż 
wyznaczył dla narad komisarzy tureckich z grecki- 
mi miasto czy miejsce którego nie można było 
znaleść na żadnej karcie jeograficznej,:bo wfrze- 
czywistości miejsca tak nazwanego nie ma. Do 
tych więc rokowań nie przyszło. Ale zaszłą zmia- 
na ministerynm w Anglii, a gabinet p. Gladstona 
zaproponował dyplomatyczne pośrednictwo mo- 
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Wieża na Dagö. 
Nowella 
A. Jókaia 
przełożył A. Caller. 
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Jak przepowiedział był właściciel wieży na Dagö, 
tak się też stało. Nadszedł rok głodu dla wyspy. 
W samotności swej wieżycy wciąż on naradzał się 
z duchami owej wielkiej żyjącej istoty, którą on 
zwał piekłem, a którą uczeni zwą Œu sa — ziemia. 
A demon ziemi istotnie piekła miewa kaprysy. 
Między ziemią i je, wybrańcami a człowiekiem, 
tworem niebios, wiekuista toczy się walka. Ziemi 
podoba się, by swobodnie rozrastały się chwasty: 
mak polny i bławatki są jej ulubieńcami a czło- 
wiek zmusza ją, by wydawała dla niego czystą 
pszenicę. Demon ziemi otacza miłością wszystko, 
co dzikie, faworyzuje instynkta zwierzęce, czło- 
wiek zadaje mu gwałt narzucając swe uszlache- 
tnione chodowlą płody i swoje cnoty. Jeżeli czło- 
wiek ma prawo spytać na co Stwórca dał życie 
całym tym miliardom gąsienie i chrabąszczy, które 
niszczą jejgo owocowe drzewa; to niemniej chrą- 
hąszcz i gąsienica mają toż samo prawo pytania: 


czemu ziemia 'wydała  niekształtne to dwunożne 
zwierzę, ktore<nas strząsa z drzew i rozdeptuje. 
Demon ziemi zaś nie jest przyjacielem ogrodnika 
lecz gąsienicy. 

Pustelnik na wieży Dagö w swych stadyach nie 
zapomniał i o słońcu. Dostrzegł on, że plamy i 
obwody słoneczne mają wpływ na pogodę. Py- 
tal mórz, wiehrów, z nich ezerpał naukę, śledził 
wędrówki wielorybów i odlatującego ptactwa, zja- 
wienie się północnej zorzy i gwiazd spadanie. 
Wszystko to powiedziało mu, że po gorących dniach 
maja, które w tym roku rozwój roślinności tək 
przyspieszyly, nastąpią nagłe przymroski i że 
w noc jedną wymarzną na wyspie Dagó wszystkie 
zasiewy. Tak się też stało. I nie tylko natej wy- 
spie ale w całej północnej Rosyi jeden przymro- 
zek zmiweczył całą nadzieję rolnika, Kapryśna po- 
goda przywiodła na kraj ową zarazę, co to się 
czepia tylko ubogiego :. śmierć głodową. 

W takich wypadkach wielkie, . możne państwa, 
którym nietrudno o.pieniądz, dopomagają sobie 
w ten sposób, że w innych krajach, których nie 
dotknęła klęska, zakupują zboże i sprowadzają je 
dla swoich ludów; ale maleńka, taka ubożuchna 
republika, jak wyspa Dagö, nie może tak łatwo 
złota i srebra wydawać na chleb dla swego ludu; 
tu się ratują rybami i serem. „Tego roku nie bę- 
dziemy jeść chleba“, takie jest rozwiązanie tru- 
dności. i 

„Odtąd też częściej jeszeze przychodziły stare 
wieśniaczki do wieży z. swemi koszami kwiatów 
i prosiły, by w miejsce złota dano im lepiej tro- 
chę ziarna. ż 


Raz przeto rzekł im pan wieży: Widzicie ja u- 
miem z ziemi odrazu robić żyto lub jęczmień. 
Przynieście mi ziemi, ale dobrze tłustego czarno- 
ziemu, a ja dam wam za to zboża. Jak wielkim 
będzie worek, w którym mi przyniesiecie ziemię, 
tyle otrzymacie weń zboża. 

Początkowo stare wieśniaczki na próbę tylko 
przynosiły ezarodziejowi w małych woreczkach po 
trochu czarnoziemu, otrzymywały za to zawsze 
tyleż pszenicy, której przedtem nie widziały na- 
wet; wprędce jednak i młodzi, silni parobcy na- 
brali ochoty do tak korzystnego zamiennego han 
diu i nosić poczęli tak wielkie wory ziemi, jakie 
zdołali tylko udźwignąć. - 

Wprawdzie wielebny Jeremiasz Waimóner rzu- 
cał klątwę na tych wszystkich, co odprawiają do 
szatana pielgrzymki, i kochaną ziemię zaprzedają 
mu za przeklęte ziarno i przyrzekał im, że z tego 
zboża, -wzrosłego na łanach piekieł, dostaną kołtuna 
i świerzbu, dusze ich zaś napewno dostaną się pod 
jarzmo piekła, ale groźba ta nie nie pomogła. Lu- 
dziom od owego zboża ani skóra nie. oczernia- 
ła, ni im też zwinęły się włosy, widocznie więc 
i ze zbawieniem duszy wszystko będzie w po- 
rządkn. wh 

Boć to było najlepsze, najprawdziwsze zboże, 
jakie wydały kiedykolwiek łany Brandeburgii; 
rząd rosyjski polecił takowe zwozić do północnych 
portów, a w tym roku rozbiło się tyle zbożem ła- 
downych okrętów pod wieżą Dagó, że nie wie- 
dziano już gdzie złaupione zboże składać. Dla tego 
rozdzielano je między mieszkańców wyspy w za- 
mian ża ziemię. 


Ale na co duchowi zniszczenia potrzebną była 
ziemia ? 

Do tworzenia. 

Był maleńki wąwóz skalisty na południowej 
stronie wieży, ze wszech stron osłoniony od wi- 
chrów, ten wąwóz kazał uasypywać ziemią, a po- 
tem zasadził go kwiatami. Tak założył ogródek. 

Była ludzka istota w jego wieży, która znajdo- 
wała w kwiatach upodobanie. 

A pozwalałaż religja piekła temu, co zaparł się 
Boga, by choć jednej ludzkiej istocie sprawił ra- 
dość ? 

Toż widzimy, że nie na świecie nie ma dosko- 
nałego, wszystko jest wadliwem, wszystko chroma, 
nawet piekło. I szatana nawet oszukują jego zwo- 
lennicy, i ateizm ma swą hipokryzyą. 

Umiał wszelkie ludzkie uczucie wygnać z swe- 
go serca: to jedno w niem pozostało. Umiał wszy- 
stkie cnoty zamienić w będące ich przeciwień- 
stwem zbrodnie. Tej jedynej nie mógł się zaprzeć: 
że pragnął sprawieniem radości odwdzięczyć się 
biednemu dziewczęciu, co mu uratowało dziecko, 
co wraz z nim podzieliło wygnanie, stając się dlań 
kochającą żoną, synowi matką najprzywiązańszą. 
Czuł wdzięczność dla. niej. 

Ależ to jest już berezją przeciw religii piekieł! 
Dodatnie uczucie w dogmacie wszystko prze- 


czącym. © 
Wdzięczność jest już przecież cnotą, tak blisko 
spokrewnioną Z miłością . ; 
Jakże dopuścić ją mogło zamienione w pana 
ciało? Wdzięczność jest już przecież tyranją du- 
szy nad ciałem! A jeśli ciało jest władzcą, wów- 


czas i jemu też przysługuje prawo myślenia: a 
w takim razie jego filozofija stanowi o kierusku 
czynów i uczuć. I jedyna ta sprzeczność w jego 
zasadach zburzyć może łatwo całą wieżę Babel. 

I zburzy ją też niezawodnie. 

Sprzysiężony z demonem zniszczenia człowiek 
mimo wszystkiego nie był przecież w stanie zamknąć 
serca temu uczucin. Z niezmiernym mozołem z4- 
łożył ogród, zakupowany za droższą cenę niż o- 
grody Semiramidy, a wszystko to dla prostej wiej- 
skiej dziewczyny, która w tym Babilonie niena- 
wiści sama jedna była wcieleniem wszechpotężnej 
i świat cały utrzymującej idei miłości. 

Skoro ogród był gotowy i zasadzony wszystkie- 
mi kwiatami wyspy, poprowadził wówczas przy- 
wódzca dziewczynę do drzwi owych, które dotąd 
były dla niej zamknięte, otwarł je i rzekł: „To 
twoje!“ A kiedy dziewczyna z krzykiem radości 
upadła mu do nóg i rękę jego oblewając łzami 
przycisnęła do ust swych, czyliż wówczas ów nie 
wolnik, głupia dusza, nie wstrząsnął ścianami swe- 
go więzienia, rozumnego ciała, i nie powiedział 
czasem „Nie jestże taka łza, taki okrzyk radosny 
stokroć słodszym niż morze krwi, niż choralny 
jęk konających tysięcy znienawidzonych wrogów?“ 

Odepchnął od siebie dziewczynę i wbiegł co 
prędzej do swego laboratorium, by dzieło zniszcze- 
nia prowadzić dalej. 


(Dalszy cigg nastąpi.) 
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` Carstw w sporze granicznym grecko-tureckim. Na 

naradzie komisarzy mocarstw wytknięto nową gra- 
nicę. Opisuje ją protokół zamieszczony w księdze 
czerwonej. Po długich rokowaniach Grecya i Tur- 
cya przyjęły protokół komisarzy mocarstw opisu- 
jący tę granicę; lecz gdy przyszło do bliższego 
jej wytknięcia, zaszedł spór co należy rozumieć 
pod wyrażeniem „dolina.* Grecy twierdzili, że wy- 
rażenie to obejmuje obydwa stoki gór formujące 
dolinę, a przeto jeżeli protokół dolinę przyznaje 
Grecyi, w takim razie granica winna iść grzbie- 
tem gór, a nie tylko dno doliny ale oba stoki gór 
należyć mają do Grecyi. Turcy zaś pod wyrazem 
dolina, cheą rozumieć tylko samo dno doliny, i 
gdy protokół przyznaje ją Grekom, chcą granicę 
prowadzić brzegiem tego dna doliny u stóp stoku 
gór. Na tym sporze, który obejmuje dość znaczne 
przestrzenie kraju, stoi dzisiaj sprawa graniczna 
grecko turecka. 

Po tych objaśnieniach danych przez ministra, 
zabrał głos p. Sturm i oświadczył, że według 
jego zdania, postępowanie rządu austro -węgier- 
skiego w sprawach wschodnich, ograniczające się 
na odpornem, jak je nazwał, działaniu, na zwal- 
nianiu akcyi dyplomatycznej, odpowiada interesom 
monarchii. Życzyłby sobie nawet, aby rząd jeszcze 
z większą postępował oględnością. Albowiem sądzi, 
że niebezpieczną zasadę, niezgodną z prawem na- 
rodów wprowadza w życie teraźniejsza akcya mo- 
carstw, które ani nie tocząc wojny z Turcyą, ani 
niewezwane do pośrednictwa przez obie strony, 
rozporządzają, cudzym krajem, odbierają kawałki 
ziemi jednemu państwu i dają je drugiemu. Jest 
to wdzierstwo w cudze prawa. Dla tego żyłezyłby 
sobie, aby rząd monarchii austro-węgierskiej jeszcze 
z większą oględnością postępował, bo: mogłyby 
być siły monarchi wciągnione do działania w o- 
. bronie obcych interesów. 

Del. Suess przedstawia, że jak dawniej, tak i 
teraz na kongresie berlińskim i w późniejszych 
konferencyach dyplomacya okazała zupełaą nie- 
znajomość stosunków jeograficznych i małą baczność 
na stosunki etnograficzne. Wytykając jako nową 
granicę, nie zważają dyplomaci na granice roz- 
dzielające lud od ludu; Czarnogórze nepra 
przyznają miasto zamieszkałe przez Albańczyków, 
zkąd powstała główna trudność wykonania układu 
między mocarstwami o rozgraniczenie Albanii od 
Czarnogóry. Co się tyczy sprostowania granie 

greckich, jakkolwiek zgadza się z ministrem, iż 

Żywioł grecki jest cywilizacyjnym na półwyspie 

bałkańskim, jednak uważałby przyłączenie miasta 

Janiny do Grecyi za wielką niesprawiedliwość, za 

krzywdę wyrządzoną Albańczykom, bo Janina od 

wieków jest miastem przeważnie albańskiem. Mnie- 
ma, że mało znany lud albański, może większą 

_jeszeze odegra rolę w sporach na półwyspie bał- 
kańskim, niżli przypuszczają. 

Nie chcąc granie tego listu dość długiego roz- 
szerzać jeszcze, odkładam do następnego stresz- 
czenie końca tych rozpraw komisyi. budżetowej 
austryackiej o polityce zagranicznej i wyjaśnień 
dawanych przez ministra Haymerlego. ` 


Miraków 29 peździernika. 
g posiedzenia Rady miejsktćj d. 28 października). 
Przewodniczący pierwszy wiceprezydent Dr W ei- 
gel; radzeów obecnych 34. i 

Towarzystwo pod nazwą „Koło artystyczno-li- 
terackie* uprasza o odstąpienie na pewien czas 
dwóch sal pierwszego piętra w Sukiennicach na 
zebrania tegoż koła. Prośbę tę przekazano Komi- 
tetowi odbudowy Sukiennic, | 
` Mieszkańcy ulicy Lubicz upraszają o wybruko- 
wanie chodnika po prawćj stronie tój ulicy. Spra- 
wę tę przekazano sekcyi gospodarczój. 

Wydział krajowy zawiadamia Radę, że pety- 
cyę gminy tutejszej wniesioną do sejmu © po- 
wrócenie szpitalowi św. Łazarza funduszów uży- 
tych na bndowę nowego szpitala, odstąpił sejm 
Wydziałowi krajowemu bez powzięcia jakiejkol- 
wiek uchwały. Sprawa jednak fanduszów szpi- 
tali krakowskich zostanie przez Wydział krajowy 
przedstawioną sejmowi na najbliższem posiedzeniu, 
w skutek polecenla sejmu z r. 1878, a wtedy i 
petycya gminy zostanie załatwionę,. 

Z porządka dziennego załatwiono 14 spraw za- 
ległych z ostatniego posiedzenia. I tak: na wnio- 
sek sekcyi prawniczćj udzielono woźnemu zajmu- 
jącemu się autografowaniem pism urzędowych 
w magistracie wynagrodzenie 100 złr., tudzież u- 
morzono dwie niespłacone zaliczki po zmarłych u- 
rzędnikach miejskich. Sprawozdawcami sekcyi byli 
r. m. Muczkowski i Dr Samelson. 

Na wniosek sekcyi 5éj przedstawiony przez ad- 
jankta magistratu Szy mkiewieza przyjęto trzy 
osoby do gminy tudzież wybrano r. m. Bara- 
nowskiego i Trauczyńkiego do komisyi 
mającój się zająć oznaczeniem i wymiarem taks woj- 
kowych w myśl świeżo wydanćj ustawy z d. 13 
czerwca b. r. 

R.m. Dr Hoszowski zdając sprawę imieniem 
komisyi archiwalnćj z dalszych czynności około 
uporządkowania dawnego ' archiwum miejskiego, 
oznajmił, iż w drugim kwartale b. r. przeniesiono 
całe archiwum do dolnego sklepionego lokalu, 
czynność przeto zwykła ograniczyć się musiała do 
ułożenia latami akt około 3500 'a to z epoki od 
1700 do 1790 roku. Sprawozdawca nadmienił za- 
razem, że w tym czasie złożył p. Teodor £ u- 
szezyński do archiwum miejskiego oryginal- 
ne testamenty wielu dawniejszych obywateli kra- 
kowskich dołączywszy do tego odpowiedni spis in- 
wentaryczny. Dokumenta te są zdaniem sprawo- 
zdawcy o ile je przejrzał, jako materyał history- 
czny pożądany dla badacza przeszłości miasia 
Krakowa, cennym zabytkiem dla archiwum: miej- 
skiego. Dla tego komisya archiwalna wyraziła p. 

 Łuszezyńskiemu za ten dar podziękowanie. 

Po załatwieniu trzech spraw osobistych z któ- 
rych dwie przedstawił w imienin sekcyi prawni- 
czćj referendarz Białkowski a jedną r. m. 
Dr Warschauer, wniósł r. m. Rzewuski 
z porządku dziennego imieniem sekcyi gospodar- 
czej sprawę zakupna 15:54 metr. [] gruntu od p. 
Romana Chmurskiegó wł. real. pod L. 105 dz. [II 
na rozszerzenie i uporządkowanie ulicy Smoleń- 
ską. Wniosek przyjęto i do podpisania kontraktu 
upoważniono radzców m. Pszorna i Rzewskiego. 

R. m. Gwiazdomorski przedstawił w imie- 
niu sekcyi skarbowćj zamknięcia rachun:ów fun- 
duszu pożyczkowego imienia Arcyks. Rudolfa i 
takiegoż funduszu imienia Dra Dietla za rok 1876. 
Pierwszy wynosił z końcem 1876 r. 9652 złr. 55 ©., 
powiększył się zaś od czasu założenia w r. 1861 
05453 złr. 98%, e.; drugi założony w r. 1869 przez 
Sp. Dietla wynosił z końcem 1876 r. 1301 złr., po- 
większył się zaś w ciągu 7 lat o 301 złr. 671,.| 
Sprawozdanie sekcyi Rada przyjęła do wiadomo- 


(Sprawozdanie | 


rzędnikom kasy. 
Koniec posiedzenia o pół do 76j wieczór. 


Wiedeń 28 października. Na konferencyach 
między delegowanymi z Izby panów a delegowa- 
nymi z Izby deputowanych partyi konstytucyjnej 
najzagorzalsi centraliści, zgadzając się mniej wię- 
eej na resztę budżetu wojskowego, okazywali je- 
dnak wyrażną niechęć do przyzwolenia na pozy- 
cye preliminowane na budowanie i wykończenie 
fortyfikacyj Krakowa, Przemyśla i Poli. Jakby 
w przewidzeniu takich wątpliwości pojawił się 
w Presse artykuł jakiejś niewymienionej powagi 
wojskowej, traktujący w ogólności o potrzebie nad- 
granicznych fortee w punktach strategicznie wa- 
żnych, a w szczególności o nieodzowności urmoco- 
wania Przymyśla. Pod piecwszym względem utrzy- 
muje autor artykułu, że chociaż dziś wojskowi 
wszystkich państw są bardziej niż kiedykolwiek 
przekonani o korzyściach szybkiego przerzucenia 
wojsk swoich na terytoryum nieprzyjacielskie, je- 
dnak tak Francya, jak Niemcy i Rosya wydały 
już ogromne sumy na otoczenie swych granie for- 
tecami, raz dła tego, że uprzedzić nieprzyjaciela 
napadnięciem na kraj jego nie zawsze się uda, a 
wtenczas fortece są potrzebne do manewrów obron- 
nych i oparcia o nie późniejszego działania za- 
czepnego a potem i dla tego, że brak fortec za- 
słaniających tyły, tamuje ruchy zaczepne. W szcze- 
gólności zaś umocowanie Przemyśla jest dla Austryi 
nieodzownem. Konfiguracya Galicyi wąskiej, dłu- 
giej odciętej górami od reszty monarchii, jest tego 
rodzaju, że obrona jej tylko z nad obwarowanego 
Sanu jest możebną. Nieprzyjaciel, zabierając nie- 
obwarowany Przemyśl, staje się panem całej sieci 
kolejowej i jej materyału, co mu ułatwia marsz 


w głąb monarchii. Marsz zaś do Rosyi, bez obwa-. 


rowanego Przemyśla jest także niemożebnym. Ru- 
chy zaczepne nie miałyby swobody, niemając o- 
bronnie zasłonionego tyłu, a w kraju tak ubogim 
w zasoby, jak Rosya. wielka armia nie mogłaby 
się posuwać naprzód bez zasłonięcia linii dowozo- 
wej i bliskiego za sobą depoć żywności i amuni- 
cyi. W razie gdyby miejsce takiego składu! nie 
było obwarowanem, połowa armii pozostaćby mu- 
siała do strzeżenia go. a połowa tylko mogłaby 
postępować naprzód; wiadomo zaś, że takie roz- 
dzielenie sił może narazić najdzielniejszą nawet 
armię na klęskę. 

W ważnej dla Austryi kwestyi żeglugi na dol- 
nym Dunaja oświadczył Haymerle, że 'w komisyi 
złożonej. z reprezentantów drobnych państewek 
i Autryj, ostatniej jako mocarstwu nie wypada 
odstąpić od pretensyi prezydowania w nićj, co 
jednak nie mieści w sobie dla tych państewek 
żadnego niebezpieczeństwa politycznego, bo Komi- 
sya nie ma celów politycznych, będąc jedynie po- 
wołaną do straży nad ścisłem wykonaniem regu- 
laminu żeglugi rzecznej. Austrya nie ustąpi więc 
od żądania wyrażonego w Avant-projet a ma na- 
dzieję, że Rumunia i reszta krajów naddunajskich 
zgodzi się niebawem na jej życzenie. Koszta usu- 
BACA zawad we „Wrotach żelaznych“ poniosą 

ęgry. 

Po przyjęciu budżetu spraw zagranicznych Wy- 
dział wziął pod obrady ordinarium budżetu wo- 
jennego. Referent Schrom wyraził życzenie, aby 
administracya wojskowa przy przyznawaniu pensyj 
emerytalnych postępowała -z największą ścisłością 
a ewentualnie, aby wzięła pod rozwagę zmianę u- 
stawy emerytalnej. Sturm chciał uwagę tę zamie- 
nić w rezolucyę, .po oświadczeniu jednak ministra 
wojny, że się zastosuje do życzeń Wydziału, co- 
fnął wniosek żądający rezolucyi, żądał tylko za- 
mieszczenia oświadczeń ministra w protokóle, .po- 
czem całe ordinarium przyjęto bez ważniejszych 
rozpraw. .: 


ZE znęca 
acz EESAN 


Kronika miejscowa i zag 
iXralków 29 października. 


Wczoraj odbyły się wybory z mniejszych po- 
siądłości do Rady powiatowej krakowskiej na piąty 
peryod wyborczy: Wybrani /zostali: Karol Bieda 
wójt z Woli Justowskiej, Józef Gajoch właściciel 
gruntowy w Pleszowie, Władysław Kołodziej- 
czyk wójt w Mogile, Michał Łysakowski wójt 
w Półwsiu Zwierzynieckim, Józef Mazurkiewicz 
wójt z Czarnej wsi, X. Józef Oleksy proboszcz 
w Górce kościelnichiejj Jan Orsechowski wójt 
w Zielonkach, Jan Paszcza właściciel gruntowy 
w Rusocicach, Józef Razowski właściciel grunto- 
wy w Przegini narodowej, Jędrzej Romanowski 
właściciel realności w Prądniku czerwonym, majster 
ciesielski, Jan Skirliński właściciel dobr Liszki, 
Kazimierz Starowicz wójt w Rusocicach, Wojciech 
Z az adziński właściciel gruntowy w Bolechowi- 
cach. 

— Prof. Józsf Szujski wyjechał dla poratowania 
zdrowia do Włoch na kilka miesięcy. . 

-— Jak w latach poprzednich tak i teraz wiele 
osób duchownych i świeckich, szezególniej w Wielko- 
polsce, pizesłał» prymagowi arcybiskupowi Ledóchow- 
KE życzenia na dzień jego urodzin 29 pażdzier- 
niga. 

— Zasłużony kierownik Towarzystwa rybackiego 
profescr Dr M. Nowicki odwiedził d. 25 b. m. szkołę 
rolniczą w Dublanach i miał tam wykład z dziedziny 
ichtyologii a zarazem okazami i praktycznemi narzą- 
dami ułatwił słuchaczom zrozumienie całego przebiegu 
rozranażania ryb. Dr Nowicki przystąpił potem do za- 
rybisnia stawu karpiem i węgorzem, 

— Służba domu pod L. 21 dz. I w Krakowie prze- 
znaczyła datki, jakie od zwiedzającej dom ten publi- 
czn.Ści niewłaściwie jakoby „dla służby“ przyjęte zo- 
stały w sumie 56 złr. 73 e. i 1 rubel 15 kop. na 
colo Zakładu S. Józefa w Krakowie. Kwotę tę złożył 
p. Antoni Jabłoński, marszałek dworu hr. Potockich 
u zarządu tegoż Zakładu. 

— Przypominamy że ciągnienie losów wygrywa- 
jących obrazy z Wystawy urządzonej w Sukienni- 
cach na korzyść Zakładu św. Józefa dla osieroco- 
nych chłopców, odbędzie się w jak najkrótszym cza- 
sie, Sama wartość wystawionych obrazów powinnaby 
zachęcić do udziału w loteryi. Jeżeli się jeszcze nad- 
to zważy, że dechód z niej przeznaczony jest dla 
zakładu tak użytecznego, który zresztą w ubiegłym 
roku z powodu że dobroczynność mieszkańeów zwró 
cila się przeważnie ku wspieraniu miejscowej 
uędzy, mie osiągnął żadnego ` publicznego wspar- 
cia, wątpić nie można, że ‘duch  dobrocsynnošci 
miasta nie omieszka objawić się przez liczne uczest- 
mietwo w zaźupywaniu losów. i 

— Wcezorsj krążyła w Wiedniu i w Berlinie pə- 
głoska o zspadnięciu niebezpieczuem cara Aleksandra 
a dziś pogłoskę rozpuszczono na giełdzie berlińskiej, 
że Car umarł. Pogłoska ta krąży dziś na giełdzie 


EA 


aniczn: 


ści i udzieliła absolutoryum odpowiedzialny m u- 


ambulansowej w Krakowie i chciano przez nią osią- 
grąć podniesienie rubli. Wszakże waluta rosyjska nie 
podniosła się, chociaż są układy prowadzone w Pe- 
tarsburgu z bankierami berlińskimi, w tym celu tam 
p'wałanymi. Nadmieniamy zaś © t m szezególniej dla 
tego, ża w grze en hausse w papierach rosyjskich od- 
wolywano się na telegram, który mial przyjść do Cza- 
su o tym wypadkr, a co jest zmyśleniem. > 

— Wczoraj zakończył życie, licząc lat '63, Jan 
Zmajłowicz, rodem z Litwy, Oficer polski z r. 1863, 
niegdyś towarzysz Konarskiego, adjutant Szamyłla, kil- 
kunsstoletni więzień, sybirak i tułacz. : 

— Metropolita Sembratowicz wybiera się w pier- 
wszych dniach listopada do Rzymu, dokąd towarzy- 
szyć mu będzie kanonik X. Julian Sembratowicz. 

— Dyrezcyą Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie post:nowiłs rozdać na r. 1881 jednorazową 
zapomogę 25 uczniom w ilości złe. 255 i dla 24 u- 
czniów stypendya w ilości złe. 780 od 20 do 40 złr. 
Dochód Towarzystwa pochodzący ze składek wynosił 


|w tym roku 1553 złr. 


— Holewniezy p rowiec na Dniestrze rozpocznie 
od Halicza w przyszłym tygodniu pierwszą podróż do 
Okóp na granicy rosyjskiej, ciągnąc za sobą dwa 
płaskie statki ładowne 6500 cetnarami węgla kamien- 
nego, który idzie ze Szląska do południowej Rosyi. 

— W w dniu 22im pażpziernika zakończyła jak 
nam donoszą życie w Meranie Marya z Dzieduszy- 
ckich Jabłonowska, wdowa po ś. p. Antonim Jabło- 
nowskim byłem prezesie Towarzystwa gospodarskie- 
go i pośle na sejm krajowy. Zwłoki zostaną sprowa- 
dzone do Lwowa i pochowane na cmentarzu łyczako- 
wskim w grobie familijnym. 

— Jeden z dzienników niemieckich opowiada: We 
wsi Lówenberg niedzwno podczas gwałtownej burzy 
uderzył piorun w stodołę włościańską i wzniecił po- 
żar, który. pochłonął cztery obejścia. Na jednym z po- 
gorzałych budysków znajdowało ejo gniazdo bocianie, 
w którem właśnie były młode. Para starych bocia- 
uów z widocznym niepokojem patrzyła na zbliżające 
się płomienie, sż nagle, kiedy gniazdu zagrażało już 
bezpośrednie niebespieczeństwo, bocianica chwyciła 
w dziób jno ze swoich piskląt i uniosłezy je wy- 
goko w górę, złożyła je na łące pod wsią. Bocian 
tymczasem trzymał straż w samem gnieżdzie, z któ- 
rego mimo dopiekającego już ognia nie zeszedł ani 
na ohwile, a dopiero za powrotem bocinniey poleciał 
na łąkę do pozostawienego tam baz opieki pisklęcia. 
W chwili, kiedy powróciła bocianiew, już drugie pi- 
skle, niemrgąc snać znieść dłużej skwaru, przechy- 
lilo. się i wypadło z gniazda na stodołą, już w części 
ogniem objętą. Biedna matka widząc to, z krzykiem 
rzuciła się w dym i płomienie i po chwili wyniosła 
w dziób'e swoje młode, napoxór nie poniósłszy uszko- 
dzenia. Na drugi dzień jednsk w sąsiedniem miaste- 
czku Trebbin spadł na rynek bocian, który widocznie 
z osłabienia niemógł się nawet utrzymać na nogach. 
Policyant ulitował się nad biednym ptakiem i zaniósł 
go do swojego mieszkania, gdzie się pokazało, że była 
to bocianica z Lówenbergu, która ratując z takiem 
poświęceniem swoje drugie pisklę, poparzyła sobie 
obie mogi. Z porady ls'srza przyłożono jej dó ran 
olej lniany, przyczem pacyentka zachowywała się jak 
najspokojniej. I małżonek jednak biednej chorej nie 
próżnował w tym czasie. Nakarmiwszy na łące pi- 
sklęta, zulatywał często do sąsiedniego miasteczka i 
krążył nad ratuszem tak długo, dopóki z mieszkania 
policysnta nie wyniesicno ma podwórze jego małżon- 
ki, i dopóki ta ostatnia nie odpowiedziała mu kleko- 
taniem. Uspokojony odlatywał wtedy znowu na łąkę, 
ażeby w. nieobecności matxi opiekować sią potom- 
stwem. Osm dni skrzydlata pacyentka zostawała na 
kuracyi w mieszkaniu policyanta, gdzie niezbywało 
jej na niczem, gdyż nawet sporą ilość żywych żabek 
przynosiła jej codziennie młodzież szkolna, a sam bur- 
mistrz miasteczka czuwał nad tem, ażeby zarządzenia 
lekarza ściśle były wykonane. Po ośmiu dniach spra- 
wdzono, że rany zagoiły się zupełnie i wypuszezono 
bocianicę, która udała się prosto do swych piskląt 


„ina łące. 


— Najnowsza komedya Dumasa, której tytułu nie 
podały dotychczas nawet dzienniki francuskie, ma być 
wkrótce wystawioną w „Comedie francaise.* Kobieta 
stanowi znów oś całej sztuki. Bohaterka występuje 
w akie I jako panna na wydaniu; w drugim akcie 
przedstawia się jako młoda mężatka; trzeci akt w dzie- 
sięć lat póżniej przynosi katastrofę, zwodzi męża i 
ucieka z kochankiem ; czwarty akt zawiera dość zwy- 
czajny koniec tej miłosnej awanturki. Don Juan po- 
rzuca swoją ofiarę i szuka nowych wrażeń u jakiejs 
damy z półświatka, W piątym akcie wiarołomna żo- 
na powraca do męża. Główną rolę ma grać panna 
Croizette, męża Coquelin, kochanxa Delaunay, a da- 
mę z półświatka p. Bartel, 


— Nowosti podsją następującą ciekawą wiadomość | 


dobrze charakteryzującą gospodarstwo kolei żelaznych 
w Rosyj. Przy sprawdzenia rachunków Bendero-Ha.- 
łackiej kolei na ogólnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów okazał się zapisanym przychód „milion pudów* 
szyn kolejowych, których ani w rozchodzie niewyka- 
zano nigdzie, ani w remanencie (w natarze) zgoła 
niema. Gdzie są owe szyny? nikt nie wie. Koszto- 
wna „szpilka“ zaginęła bez śladu i oczywiście nikt 
do wiadomości o jej losie nieprzyznaje się. Ale co 
jest najszczególniejszem w tej sprawie, to, że zanie- 
chano zgoła dochodzenia, kto jest winówzjcą tej tak 
dziwnej „zguby,* tylko postanowiono wartość jej za- 
pisać do strat przedsiębiorstwa. Prawdziwie budująca 
pobłażliwość! q 

:— Przed kilku dniami wyłamano mauzoleum suł- 
tana Hamida I w Konstantynopolu i skradziono część 
negromadzonych tam skarbów. Dzienniki tureckie do- 
noszą © tem, co następnje: Wszystkie cenne przed- 
micty, które rozłużone były na siedmiu katafalkach 
w kiosku grobowym, zostały skradzione. Zniknęły po- 
święcane szala, których było około dwudziestu, ró- 
wnie jak dyamenty z turbanów zmarłego sułtana i 
jego synów, reprezentująca wysoką wartość. Jest mnie- 
manie, że złodzieja wtargnęli przez okno tylnego bu- 
dynku do mauzoleum, lecz trndno odgadnąć, jakim 
sposobem powiodło gię złodziejom wynieść wszystkie 
te przedmioty z mauzoleum wobec mnóstwa ludzi znaj- 
dujących się w pobliżu. Podejrzywają, że sami stróże 
byli sprawcami kradzieży. Śledztwo nie przyniosło 
dotąd żednych rezultatów. ę 

— Miasto portowe peruwiańskie Iqutgne w pro- 
wineyi Tarapaca zgorzało niemal całe d, 23 b. m., 
jak donosi telegram, nie podając przyczyny pożaru. 
Może Chilijezycy spalili je, gdyż ztamtąd wywożono 
saletrę, która dała powód do wojny południowo-ame- 
rykańskiej. Wartość wywożonej saletry i boraxu z te- 
go portn wynosiła rocznie do 30 milionów złr. Mia- 
sto liczy około 20,000 mieszkańców. 

Giiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Stawowskiego, za kradzież odzie- 
ży; Andrzeja Wojtowicza, za kradzież koszyków ze 
składu; Jakuba Teichnera, za kradzież koszyka z js- 
jami z wozu; Magdalenę Rojkową, za wysyłane swych 
dzieci na żebranie; za pijaństwo 3 osoby. 


FEATH. W sobotę d. 30go października: Ko- į 
medya w 6 aktach B. A, Kryłowa, tłumaczył z rosyj:'* Głosy opinii zagranicznej streszcza niejako naj- 


godz. Tej. ; 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz 
iej de dej prócz poniedziałku. — Wstep w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. ż 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od lżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
werByteckich. 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiemm otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


-- W sobotę dnia 30 października: $, Marcela w. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Treść N. 199 Wędrowca: Fizyka bez przyrządów 
(s 2 drzew.); Sobowtór Grifitha, przez ©sshel Hoey 
(o.:d.); Trzech konkurentów babki, przez Erckmanna- 
Chatriana (e. d.); Sześć tygodni na wyspie Jawie (c. d. 
z drzew.); Z biegiem Wilii, od Werak do Zakretu 
(dok.); Dzicy na wystawie Sydney; Okrąg zimna ble- 
gunowego, przez A. Bz.; Z Monachium do Oberam- 
mergau, Madyolan, przes Dr J. Talko (dok.); Krosi- 
ka geograficzna; Nowości. Do tego nnmórn dołącza 
się 8 arkusz dzieła Dr Fr. Czernego „Zarys rozwojn 
wiedzy o ziemi.“ 


Wieczór muzykalny F. M. Friedberga. 


Nie zbyt liczne grono słuchączów zebrało się na 
wieczorek muzykalny, urządzony przez p. Fried- 
berga w sali Towarzystwa muzycznego. Młody 
koneertant potrafił już zdobyć sobie za granicą 
uznanie swego talentu i przedstawił się nam ja- 
ko mistrz i muzyk poważny. Odegrał on „Legen- 
dę* Wieniawskiego, „Rapsod węgierski* Hausera. 
i grał pierwszy part skrzypowy w „kwartetach 
A-moll* Schuberta i w „Waryacyach* z kwartetu 
D-moll na temat pieśni Schuberta: „Śmierć i 
dziewczyna.* Miękkość i słodycz tonu, wyrobiona 
technika, swoboda i spokój w traktowaniu smy- 
czka, pojęcie kompozycyj i jasne ich frazowanie: 
oto środki, któremi artysta przemawia i które mu 
zjednały huczne i przeciągłe oklaski. 

Dzienniki zagraniczne chwalą też siłę, jędrność 
i czystość tonu artysty, a oraz wysoko posuniętą 
technikę, która mu dozwala pokonywać trudności. 

W kwartetach Schuberta brali prócz koncertanta 
udział pp. Singer, Patzke; i Sandoz a ten ostatni pię- 
knie wykonał solo na wiolonczeli w D-moll kwartecie. 
Odegrane także utwory Schuberta, nawet mniej 
fachowym słuchaczom przystępne są jasnością 
myśli i zrozumiałością form. 

Z wykonanych ustępów podobało się szczegól- 
niej wstępne Andante w D-moll kwartecie, w któ- 
rym przed rokiem z waryacyami popisywał się 
słynny kwartet fioreneki. 

Brali jeszcze udział w tym. koncercie pp. Nie- 
dzielski, Gall i Bobiński. Gall, którego „Pieśń pa- 
ziów”*, tak wielkie i zasłużone zdobyła uznanie 
w ostatnim wieczorku Towarzystwa muz., dał tym 
razem poznać się z nową kompozycyą piosenki 
„Antolika* podług. „Opowieści zimowej“ Shakes- 
peara i drugą do słów Heinego. Jest tu humór 
i prostota ubrana w formę wysoce artystyczną. 


muzykalną fakturą i wyborną charakterystyką. 
Dyrektor Niedzielski odspiewał: znakomicie te pie- 
śni. P. Henryk Bobiński odegrał piękny „Romans“ 
Czajkowskiego i mniej udatny „Walec“. (As-dur) 
Metzdorfa; a w obu utworach wykazał swą bie- 
głość, lekkość w uderzeniu i należyte cieniowanie 
a szczególniej w walcu erescenda dobrze były 
oddane. ji M. B. 
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Gospodars rzemysł. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29 i 30go października. 

Wezorajszy targ na Baranie tak pod względem 
dowozu zboża, jako też obrotu był dosyć 'słaby, 
ceny wskutek zmniejszonej chęci kupna cokolwiek 
obniżyły się. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53:— do 
59— złp., żyto na 227 funt. od 49— do 54— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30— do 36— złp., 
owies na 138 f. od 18°— do 20:— złp., proso 
na 250:f od 31 do 35 złp., groch na 250 f. od 
48 do 53 złp. 

Z braku zagranicznych kupców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim był mniej ożywiony, 
a ceny chociaż nie uległy spadkowi, przecież za- 
ledwo z ostatniego targu utrzymać się zdołały. Jo- 
dynie żyto wskutek większego popytu płacono dro- 
żej. Do Prus niewielkie partye pszenicy i żyta 
przez ajentów zakupione zostały. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10:40 do 11:25 złr., czerwoną od 10:50 do 
11:40 złr., pszenicę białą od 11-— do 11:50 złr., 
żyto piękne od 10:80 do 11:10 złr..— poślednie 
od 10:50 do 10:80 złr., jęczmień piękny od 8:50 do 
8:80 zł., pośledni od 7:85 do 8:25 złr., owies 
od 7*— do 7:40 złr., groch od 8:25 do 10:— złr., 
tatarkę od 8'-- do 8:50 złr., proso od 7*— do 
1:25 złr., fasolę od 10:50 do 13:— złr., jagły od 
11*— do 11:50 złr., rzepak od 12:— do 12:40 złr., 
koniczynę czerwoną od 40'-— do 45:— złr., białą 
od 50:— do 70— złr. 


Głosy zagraniczne 
o „Banku dla krajów austryackich". 


Nic dziwnego, że dzienniki wiedeńskie wszel- | 


kich odcieni, zajmują się ciągle „bankiem dla 
krajów austr.*, że przeglądy tygodniowe zapeł- 
nione są uwagami w tej kwestyi. Fakt nadto jest 
ważny i dodatni, ażeby mógł być ignorowany, 
lub znaczenie jego podawane w wątpliwość. Usi- 
łują tylko dzienniki centralistyczne wyminąć, za- 
kryć chłą polityczną stronę faktu, który szalę o- 
pinii nawet w Wiedniu na rzecz teraźniejszego 
gabinetu zaczyna przechylać, jak świadczy wy- 
stąpienie p. Kronawettera, a zajmuja się tylko 
ekonomiczno-finansową stroną. 

Więcejby mogło zadziwić, że zagranicą gieł- 
dy i dzienniki nie mniejszą zwróciły uwagę na u- 
tworzenie tego banku. Uznano jednak od razn, a po 
tygodniu utwierdzono się w przekonaniu, że jest 
to fakt europejskiego znączenia, gdyż może od- 
działać znakomicie na ogólną politykę, w której 
Austryi tak ważna przypada rola, ruchy zaś tego 
państwa , takiem działaniem, jakie zostało nazna- 
czone i wytknięte utworzeniem tego banku, mo- 
gą zostać od wielu wewnętrznych słabości i ze- 
'wnętrznych zależności uwolnione. 


skiego A. Lubicz: Smutny Karyera. — Początek o 


Oba odśpiewane utwory odznaczają się śliczną 


ważniejszy tygodnik finansowy niemiecki Dep 4. | 
tionaer Internationales Qentralorgan* w Frank, 
farcie, który w ostatnim zeszycie, w sprawo 
niach najważniejszych giełd europejskich siedn 
ustępów nowemu bankowi poświęca. ny 

W artykule: „panika banków* zastanawią siad 
nad tem, czy ten nowy bank grozi istnieniu y 
wniejszych banków. „Mówią, że Länderbank qlą. 
tego tak wielki wywołał popłoch, że ma być wy. 
łącznym rządowym bankiem. Wrócimy do tego 
punktu, lecz, ażeby mylność tego wnioskowania 
wykazać potrzebujemy tylko wskazać ną zajścią 
w Berlinie. s 

„Tam papiery udziałowe Discontogeselschafę do. | 
znały zniżki, gdyż i tam rozeszła się wiadomogę 
o utworzeniu nowego banku. A przecież nikt nię 
zechce utrzymywać, że to nieurodzone jeszęzę 
dziecko ma załatwiać wyłącznie interesa państwą 
a choćby tylko Prus. Nie, nie ten jest powód, 
że akcyonaryusze dawniejszych banków pospnsz. 
czali głowy Jest to aż nadto dobrze wiadomen . 
jak ostrożnie (rigoros) gabinet Taaffego w rzeczach | 
finansowych postępuje i wiadomo też, że bedag 
pilaowanym przez zazdrosną i silną opozycyę ing. 
czej postępować nie może. Prawda, że zbyt gor. 
liwi reklamanci posnnęli się, aż do ryzykownęgy 
twierdzenia, że konkurencya przy pożyczkąch 
państwowych jest nawet szkodliwą. My sami WJ. 
stępowaliśmy przeciw przewrotnej manipulącyj 
banków, które ministrom finansów stawiały Ceny 
wyższe od targowych, a przez to otwierały drewi 
i okna dla szowinizmu zwłaszcza W Węgrzech, | 
Lecz od tego do stłumienia konkurencyi, daleką 
jeszcze. droga. Bez konkurencyi musiałby powstąt 
najzgabniejszy nepotyzm, a żaden nowoczesny gą. | 
binet nie zechce go pielęgnować. . .* „My sobię 
wypadki inaczej tłomaczymy. Nowy bank nie bę. | 
dzie miał żadnego przywileju przed swojemi ko. 
legami, nie będzie on nie innego robił, tylko to, 
co grupa Bontoux już dawniej robiła, będzie kon. 
kurować przy pożyczkach państwowych. Do tego 
nie było jednak potrzeba tak wielkich wysileń, 
tak wislkich kapitałów. Coś więcej przeto tkwi 
w głębi rzeczy i to właśnie wystraszyło wyzna: 
wców szablonu z ich stoickiego spokoju. Nowy 
bank może mieć idee, może stwarzać nowe in. 
teresa, podczas gdy od dni krachu‘ przyzwycza: | 
jono się chodzić tylko ubitym szlakiem, a i 
przedtem nie nie umiano, tylko griinder 
stwa według szablonu. To ustało, bo gabinet 
Taaffe jak dotąd, tak i nadal nieudzieli nigdy 
koncesyi, jeżeli ubiegający się nie udowodnią; żę 
chcą ogólnej potrzebie zadosyć uczynić, że chcą | 
tworzyć dla publicznego dobra. Nie ma już miej. 
sca na owe tuziny banków z lat 1871/2, ani na 
wysoko gwarantowane koleje żelazne z tr. 1869, | 
Na to mamy za mało pieniędzy, a za dużo do: 
świadczenia. Trzeba zatem wejść w siebie; fra: È 
zesy, komunały, reklamy już nie uchodzą; rzeczy: 
wistość nadchodzi. Nadejdzie ona, a z arm, 
na korzyść i dla dawniejszych banków. One: się 
lękają, że będą po macoszemu traktowane, lex 
niewątpliwie doznają one protekcyi, ilekroć z czemś 
doskonałem wystąpią:* i Eo 

W rubryce „austryackie listy“ czytamy, że p. 
Bontoux, prezes „Société de l'union générale,“ mógł 
posiąść. zaufanie zarówno rządu w Wiedniu, jak 
i kapitalistów francuskich, zna bowiem dobrze | 
grunt, jako były dyrektor generalny kolei’ połu- 
dniowej w Wiedniu, który od wielu łat na wie- 
deńskim placu ogromne interesa dla francuskich 
komitentów korzystnie załatwiał. Co do'pochodze: 
nia kapitałów nowego banku, to wystarczy roz 
ważyć, że „przypływ milionów do państwa, tak 
wzgłędnie w pieniądze ubogiego, zapewne dla 
każdego rządu byłby pożądany i przezeń popie: 
rany. . .* Jest w Austryi dużo do roboty, dosyć 
przypomnieć budowę kolei wiecynalaych, sanacyą 
kolei żelaznych i targu żelaznego, nie mówiąc już 
o wielkiej kolei transwersalnej. . .* „Porzucanie 
zaś akcyj innych banków, tem mniej jest uspra- 
wiedliwione, ile że powodzenie jednego 
banku sprzyja właśnie powodzeniu ca 
łego systematu bankowego.“ 

W innym liście czytamy: „Natychmiast po nie: 
spodzianych narodzinach nowego banku, który 
stanął odrazu gotowy, jak Pallas-Atene, otwarły 
się szluzy wszystkich austryackich, niemieckich, 
francuskich dzienników, korespondencyi, biur tele- 
graficznych, a powódź pewnych i niepewnych 
wiadomości, wieści, zaprzeczeń, domysłów, pro- 
jektów, popłynęła za prostemi, a przecież tak wy- 
mownemi słowami koneesyi** 

„Co do zakresu działania nowego banku, to 
zdaje się, że jest on powołany, żeby był bankiem 
państwowym, t. j., żeby załatwiał interesa — nie-h 
koniecznie wszystkie — państwa i zastępował go 
zagranicą. Dalej wymieniają statuta następne in- 
teresa wchodzące w zakres nowego banku: kupno 
i sprzedaż wszelkich papierów wartościowych, we- 
ksli na zagraniczne place, wypłata kuponów od) 
papierów państwowych; — tworzenie przemysło: | 
wych, rolniczych i handlowych przedsiębiorstw, | 
na które może tworzyć i wydawać akcye i obli- 
gacye; ugody i negocyowanie pożyczek państwo: 
wych i wszelkich analogicznych operacyj; przyj- 
mowanie depozytów pieniężnych na bony i czeki*. 

Dalej znajdujemy wiadomość o prawdopodobnem 
powstaniu banku rolniczego, na podstawie kapi- 
tału w całości wpłaconego, z zadaniem udzielania 
osobistego kredytu rolniczego, przez obejmowanie: 
regulacyj i amelioracyj. Udzielanie kredytu ma 
się odbywać bądź za pośrednictwem istniejących, 
bądź nowych kredytowygh stowarzyszeń — ró- 
wnież bezpośrednio za poręką, na ruchomości, 
z wyłączeniem kredytu hipotecznego. 

W sprawozdaniu z Paryża czytamy, że ponad | 
wszelkiemi: interesami góruje emisya akcyj nowego 4 
banku austryackiego. 

W liście giełdowym wiedeńskim czytamy : „Przez 
postawienie warunku, że kapitał ma być wpłacony 
do kasy austro-węgierskiego banku, daną została | 
gwarancya, że przy tej nowej kreacyi wszelka | 
fikcya jest wykluczona, że zasoby i środki jej 
będą rzeczywiste — a nie jak u wielu nowszych 
banków na papierze. Austryacki Laenderbank, tak 
według brzmienia statutów, jak i z powodu ży- 
czliwości rządu, będzie bankiem rządowym w naj- 
rozleglejszem znaczeniu, to jest nie tylko dla trans- 
akcyj odnoszących się do emisyi pożyczek, lecz i 
dla wszelkich innych finansowych operacyj w wiel- 
kira stylu. 

Sprawozdanie berlińskie donosi: „W Smyr- 
nie zabezpieczenie portu torpedami, w Wiedniu 
pewne nieregularności w Anglobanku i domnie- 
mane wdanie się komisarza rządowego, tamże u- 
tworzenie nowego Laenderbank, to były nowości, 
które spekulacyę w osłupienie wprawiły. O tor- 
pedach niebawem zapomniano, o Auglobanku na- 


istąpiło dementi, za to tem trwalszem jest wraże- 


nie nowej kreacyi na giełdy w Wiedniu i w Ber- 
tj 
1 


inje“. Co do konkurencyi, to „program „Laen- NADESŁANE. 


anku“, współubieganie się w interesach rządu“ 
ołał zrazu obawy, „lubo prasa wiedeńska 
naciskiem podnosiła, że jest w Wiedniu dosyć 

dla skutecznej działalności zanadto 
dla rozległych i korzystnych interesów*. 
danie zaś Aaa LA dodaje: „skła- 
ię raczej do tego zapatrywania, że wytę- 
które będzie i musi być aralara 
conkurencyi“, upoważnia do otuchy i 
oczekiwania lepszej przyszłości. 

Pominęliśmy szczegóły wiadome już z naszych 
artykułów, dodamy tylko, że prawo zakładania 
filij w państwie i zagranicą, nadaje nowemu 
bankowi niebywałą ważność; nie pamiętamy też, 
żeby kiedy nowo powstający zakład odrazu tak 
e i tak poważne obudził zajęcie. Widać, 
Że ma warunki „po temu i że chwila dobrze 0- 
brana. Dzienniki zagraniczne pomijają na razie 
wskazaną działalność nowego banku po krajach 
koronnych; ten zakres działania jest już raczej 
naszą tylko wewnętrzną sprawą, 
będzie niewątpliwie nienajmniejszą część agend, 
żywotności i siły nowej instytucji. 


Kasa wkładkowa 


w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc wrzesień 1880 r. 
Pozostałość z dnia 31-go sierp. 
. . zir. 250,112 c. 88— 
1880 2,010 e. —— 


NADESŁANE. 


miesiącu wrześ. 
Procent kwartalny skapitalizowa- 
ny d. 80 września 1880 
Razem złr. 255,798 c. 87— 

Wypłacono na 5 łączną kwotę . . 
Pozostałość z dniem 31ym sierp. 


1880 r. wynosi . złr, 255,476 c. 88— 


2932 


Ważne polecenie. Znany kantor wymiary admini- 
stracyi Merkura w Wiedniu może być uznavym ja- 
ko pierwsza powaga we wszystkich przedmiotach do- 
tyczących losowań. — Firmą ta uważa nowo wy 
dane 4%, losy cisańskie jako szczególnie polecenia 
godne, z Etórem-to twierdzeniem można się najzupeł- 
niej zgodzić zważając na wiele zalet tych losów. Kto 
zatem chce nabyć losy cisańskie, niechaj się uda 
z zaufamiem do powyższej firmy, a może być prze 
konanym, że będzie dobrze obsłużonym. 
i W wł 

(NADESŁANE.) 


Niedawno ukazała się w handlu nowość HA-AVR. 
Jestto świeży praktyczny wynalazek, pudełko na za- 
pałki, bardzo gustownie zrobiona z pozłacanego bron- 
zu, które wieczorem i w ciemności nocy świeci pię- 
knem fioletowem Światłem bez jakiegolwiek płomienia 
lub zapalenia. Tym sposobem można n. p. w nocy 
bardzo szybko zaaleść zapałki, gdyż łagodne gmiatło 
naprowadza na miejsce, gdzie się one znajdują. Główny 
skład mają w Wiedniu Weiss i Mandl, II Ca- 
stellezgasse 24. 


(1910-37-40) 


Mattoniego Giesshiibler 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 


w handlach wód mineralnych, kawiar- 
niach i rostauracyach 


PASCYLIKH na trawienie i piersiowe. 


Własne składy: W Wiedniu Msximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


NVfiederń 28 października. 
A ©kowića. 


Peszt, 27 paźdz.: 34*——35*50 złr.— Wrocław, 
27 październ. : w miejsou 56:70 mrk. płacono, na pażdz. 
56-50 płacono == Śzosecin, 27go paźdz.: w miej- 
sou 58'— mrk, na październ. 58'20 mrk., ma paż- 
dziernik-list. 56:50 mrk., na kwiecień-maj 57:40 mark. 
Berlin, 27go październ.: w miejscu 58'30 mrk., na 
paźżds. 58:60 mrk., na paźd.-listopad 5790 mrk., na 
kwiecień-maj 58-50 mrk. — Paryż, 27go paźdz.: na 
ten miesiąc —'— frk., na listopad —— frk, na grndz, 
-—— frk, na styczeń-kwiecień —*— frk. 

Nafta. Wiedóń, 28 paździer. : za 100 kilo s dworca 
| s clom 20-——20'45 zir, — TryoBt, 27go paźdz.: za 
*— str. Brema, 27 paźdz.: 
za 50 kilo 10:60 mrk——H a mburg, 27 pażdz.: w miej- 
sou 10:50 mrk., na paźdz. 10'50 mrk, na listop.-grudz. 
10'60 mrk.— Antwerpia, ż7go pażdz.: za 100 kilo 
27-— frk. — Nowy Jork, 27go pażdz.: sa galonę 
12 ct. psp, w Filadelfii 12 ot. pap. 


Na maszem targowisku 36:50— 


100 kilo bez cła 15:25. 


Telegramy zbożowe Gażciy Lwowskiej 
Wiedeń: pszenica 11:50 do 
12:50 złr.; żyto od 10:40 do 11:20 złr.; okomita 
000 liter procent od 33:50 do 33*75 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. 
11:55 do 11:75 złr. ; rzepak (sierp.-wrześ.) od -—*— 
ca żółta (lipiec-sier- 
us loco 58:30 ; olej 
54: — — — Bzez6cin: pszenica —— 
—— złr. — Paryż: 
olej rzepakowy 73:75 
. — Wrocław: pszenica 
złr.; owies —— złr.; spi- 
złr.; Kolonia 


do —— zł. — Berlin: pszeni: 


—— złr.; rzepik (jesień) 
mąki 159 kilogr. 
złr.; spirytus —— złr 


rytus —— złr.; kukuradza —— 


RÓ 
NADESŁANE. mu, iż obdarza go wielką wstęgą 

fama, których godł 
Tegoż wieczora d 
cześć pronuncyusza, 
kazał się już z orde 
wnież posłuchanie u N. Pana. 
Nordd. allg. Ztg zacz 
polityki zagranicznej od 
wego delegacyi anstrya 
jaśnień danych przez b: 
ocenia stanowisko Austry 
glądał się stanowis 
gry we wszystk 
znajdzie w prze 
ne stwierdzenie jego własnego, 
o ile jemu samemu j 
których następstwem 
obu cesarstw srodkow 


Uroczystość wystawy i loterya Towarzystwa 


niemieckiego i austryackiego 
jego urządza 4go i 5g0 grudnia 
niczego w Wiedniu 


Sekcya „Austria“ 
Towarzystwa alpejsk 
b.r. w salach Towarzystwa ogrod 
o ile można kompletną wystawę wyrobów szkół fa- 
najdujących się w austrysckich krajach 
aby publiczności dać sposobność do zba- 
bycia po najtańszych cenach tych robot, 
e tym osobom, które nie mogą 
umożebnić poznanie robót tych 
szkół fachowych urządza sekcya «Anstria* także love- 
na którą otrzymała już pozwolenie urzędowe. 
składająca się z 1000 wspaniałych TOZ- 
ch pysznie rzeżbionych mebli i t. p. 
tycznia 1881. Czysty dochód uzy- 
ny jest dla uczniów szkół ! 
i schronisk w Alpach 


chcąc jednak takż 
zwiedzić wystawy, 


maitych wygrany 
odbędzie się 8 s 
skany z niej przeznącze 
fachowych i dla budowy dróg 


wschodniej gabinetu 
zwróconą ma baczno 
narchii na Wschodzie, ni 
w żadnym punkcie przez bar. Haymerlego pod- 


Wiedeń 28 Paździer. 
Obligi długu państwa. 

GA Renta papierowa 

4,5% Benta srebrna 


Kurs pieniędzy i papierów pubi. 


Wiymisńw 29 Pażdzier. 


E INNT NAA Wr AO 


Rubio papisrows rosyjskie za 100 rw. À 
Bubel srebrny obrgozkowy » - : 
Marki niemieckie za 100 marek 


ENR OR WAZNY IGN 


Obligi imdemnisacyjne. 


leć Ieża'- "SRA: Suj- 


życzka kisjowa galicyjska . . AC 
6 indemaizacyjne galicyjskie. $ 

ty zast, Tow. kredyt. ziemsk, 
Tow. kredyt. ziemsk. 


dłużne galic. zakł. włośó. 
„s. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 zir. w. 8.. 
. Z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
banknot. za 100 złr. w. 3. 
, g. z. kr. ©. w Krakowie, zwrot 


OWWOWUYSTWECHA CAE | 


sa 


'Wyższo-Austryachie za 


ORWIOW PO AE IEE AA A 


a ai 


CR JLSTIECJEJECJEJ 


er. z klanz. 1867 . 
bligi poź. kolei wegi 
6% Renta węgierska złota 


GLAD POLITYCZNY. 


W konferencyach 


onegdaj posłuchanie po- 
Peszcie i przyjęty był 
em. Cesarz oznajmi 
orderu św. Ste- 
bar. Haymerle. 
Ł kardynał Haynald obiad na 
na którym kard. Jacobini u- 
rom. Msgor Magno. miał ró- 


dziś przegląd swój 
obrad wydziału budżeto- 
éj w Peszcie i od wy- 
ar. Haymerlego. Dalój tak 
i: '„Kto bacznie przy- 
temu przez Austro-Wę- 
kwestyach w ruchu będących, 
dstawieniu bar. Haymerlego jedy- 
osobistego zdania, 
asne były przyczyny i cele, 
było ściślejsze zbliżenie się 
o-europejskich. Niechętna 
wszelkim skrajnym krokom dążność polityki 
wiedeńskiego, która zarazem 
ść na obronę interesów mo- 
e znajduje zaprzeczenia 


wicekról Indyj i gdy między 
przerwane są k 
ś prawdy w tych pogłosk 


y Niemiec, zachodzi mię- i te potwierdza 


erzeńcem, jak to mówca 
ólność działania, a Niemcy 
h „odnoszących Bię do 
ędniają jaz najwięcój interesa 


sadnej polityki Gladstona tak dosadnie charakte- i 


zatem musi być Co 
E OE 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


da ogólna Banku 
zmiany wnioski 
korespondencyj za- 


dzy niemi a jego 8prZ 
rzeczono pogłosce o wzięciu dymisyi For- 
ministra spraw irlandzkich a to jakoby z po- 


we wszystkich 
sekretarza Parnella, któ- 


Wschodu, uwzę! wodu uwięzienia Healego, 


ry jednak za kaucyą wypuszczony 208 
ność. Hamb. Corr. wyjaśnia powody, dla k 
augielski waha się, jak ma 


chwaliła chwi- 


Inego uposażenia za y 
3 miliony złr. i utworzenie 


zaś samėj nie cheą oni, 
i nielibaralne i obawiaj 


aby się porozumia 
kluczenia centrum. 


skarbu i dla obrotu l 
na poprzedniej sesyi proj 
stracyjnej i uzupełnienie 
prowineyonalnej , będą 


jemiecka uchwaliła podobno 
burskiego o zaprowadzenie 


w Hamburgu i jego okolicy małego stanu 0 


Rada związkowa n 
wniosek senatu ham 


składanie obowiązują 
wie co do dalszego postępowa 


się na tę sprawę w 
natchnieniem Rosyi, 


POTTER 


były wystarczające 


i i i że utrzymania © 
ucichła nieco w dzien- i 3 i 
rał oś wiadczył, iż wy- rębie granie za- 


Gaulois który był je- 


Sprawa jenerała Cisseya 
kach skrajnych, odkąd jene 
tacza proces potwarcom a 
dnem z pierwszych, kt 
|Kaulla-Jung, dziś staje w j 
bierze ją również w ob 
ska obiega po Paryżu, 
panię Kaulla z F 
wnym, bo ta wysze 
za oficera francuskiego, 
cuską i charakteru tego nie straciła, 
z mężem w separacyi. Wydalenie jej 
ł|dnak rządowi na rękę, bo nie mog 
wobec sądu czy siebie, czy jenerała Cisseya. 
wa Cisseya podniesioną będzie w senacie. 
się z synem Menottim i zię- 
Jeśliby wiadomość ta by- 
nie wypadłaby ona na korzyść rzą- 
aby jeśli nie wo- 


j obrocie. Girardin jeżeli tylko Porta 
ronę aj sp Pran wistnienia tych 
iż rząd postanowił wydalić | delsohn, 
byłoby krokiem bezpra |firmy Lipmann, 
dłszy we Francyi za mąż i to 
stała się obywatelką fran- 


Do Petersburga udali się z Berlina 
młodszy spółnik 
Rosenthal i sp., Rafałowicz i re- 
mptotr d'escompte w celu, 
ńskich dzienników han- 
ównych placach Europy 
ki rosyjskiój z r. 1880 i 
który dziś zawiadu: 
je finansami Rosyi nad sposobami podniesienia 
wartości biletów bankowych rosyjskich, a zatem o 


polepszenie kredytu rosyjski 


prezentant parysk 
jak donosi jeden z berli 
worzenia na gł 

byłoby je- |biór wpłaty dla poż 
łaby bronić | naradzenie się z pr 


Kursa. — Wiedeń 29 październ. 2 godzina 
oł. Renta papierowa 71-60. — Renta 
a złota 86'75. — 6%, Renta 
5. — Losy z roku 1860 
Narodowego 813':—. — 
— Londyn 117:15— 
Napoleony 9:34— —. — Lombar- 
80-—. — Losy 1864 roku 172:—.—. Akcye © 
lei Karola Ludwika 270':50:—.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 162:50— Akcye kole: 
„wschodn. 141:—. — Anglo-Bank 113.90. 
Obligacye indemn. galicyjs. 977 R 
e 10825. — Akcye kolei Koszyċko-Bog. 
127+— — Akcye kolei półn.-zach. aus i 
6% Listy zast. hipoteczne 101-75. M 
Ruble 117:50 — 6% Listy zasta. galic. 
kredyt. Ziem. 100*—. 
Usposobienie giełdy : słabe. 


Garibaldi wybiera 
ciem Canzio do Paryża. 
ła prawdziwą, 
da, gdyż partya skrajna znalazł 
dza, to przynajmniej e 
człowiekiem politycznym, 
rzędzie polityczne. 

Mimo złożenia głównego kierownictwa w spra- 
wie wschodniej przez Gladstona 
spraw zagranicznych Granvilla, 
Daily News nie, przestaje jednak dor: 
wieżo zamieszczona 
nie na próżno sprowadza 
do Adryanopola, bo w Ru- 


PPI SPECSZA STRA 


30 minut po p 
srebrna 72:70.— Rent 
złóta węgierska 107'0. 
129715. — Akcye Banku 
Akcye kredyto 


trzymał wiadomości 
z Przylądka Dobrej Nadziei bardzo dla Anglii 
niekorzystne. Krajowcy 
Garibaldi nie jest | dować wielu Europejczy 
lenderskiej Pietermaritzburg, 
jest w powstaniu. Związki 
Durbar a Przylądkiem 
zniszczyli druty. 

z Europy. Dodać n 
wojny z Zulami byli uspos 


przez niego | ADS 


ków w okolicy osady ho- 
a cała ziemia Natal 
telegraficzne między 
gdyż Basutowie 
d Kolonii żądał posiłków 
ależy, iż Basutowie aż do czasu 
obieni przyjażnie dla 


ale da się użyć za na- 


w ręce ministra 
organ Gladstona 
5. — Losy prem. 


epesza wysłana przez wicekróla 
donosi wreszcie, 
d dni kilku pogłoski o za- 
t o śmierci emira 
nie otrzymał od d. 21 
adomości ani też po 
dniami wprzódy krążyły takie 
mógł tylko oświad- 
teraz zaś, gdy po- 


wiadomość, że Porta 
z Azyi 10,000 wojska 
melii wschodniej wszystko przygotowan 
mienienia w czyn zamiarów aneksyjnych, skor 
kroki swe wojenne rozpocznie, 
Macedonii równy dziś już prawie 
staniu, nie jest niezem innem, 
ecyi do tych nierozważnych 


b. m. do Londynu 
w Peszawerze krążą o 
o|burzeniach w Kabulu a nawe 
a|Abdura Ramana. Wicekról 
b. m. żadnych wi 
bulu. Już dwoma 
wieści w Londynie a rząd 
czyć, iż nie mu nie wiadomo; 


stan rzeczy w 
wybuchniętemu pow 
jak zachęcaniem Gr 
kroków, które Times, jako smutny 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Donan-Dataptash.-Giee. . 525 mie, 0% Elżbiety Lani AOT 200 mir, 5% 
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> Mor--Szlgz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 


s ż. 187 
Franc. Józeta Em 
Gal-Kar.-Lud. I Em. 


Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-J888y « 


0 u % Tryesteńskie . 


aldsteina > . . « » 
Windischgritza . . 


Koszycko-Dderb. 
Lwow.-Czer. I Em. 1 


Węg. gal. Eupkowska . 
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Listy zastawne. 


6% Agr. Zakł, Kr. dla Gal. i Buk. 15 ist 
¿| 5% Boden Kredit saligem. złotem płatno 


Hordwestb. austr. 


(za Ostbahn.) 


lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
kr. z. w Krakowie, zwrot | 
nknot. za 100 złr. w. a. 


Oprócz bież, kupenu obliczajączzu 


sig każdodn. w miązę tormina piata. 


Akcye bankowe. 
45 listy zastawn: 
en-Credit węgier! 
„ 408 

Credit-Anstalt dla 

Akcye kolejowe t bankowe. i 
Akcye kolei Karola L 
Akcye kolei Lwo 


ipotecz. wa Lwowie c 
dla Hand. i Prz.wKrak. p 


Losy krajowe. 


Escompt-Gesell. niż.wustr. |. 
Gal. Banku dla Hand. i Przem, 


Akcye Bankt. gal. 
Wied. Bankverein 
Losy miasta Stanisławowa . 


LASKU OSMR 200 sz. bas 
AIfóld-Fiume : | 


us ss SI 3 3 3 3 3 
o 


6% Towarz. kred. krako Ruble papierowe za 100 
7% Listy dlużne Włość. 
|. 696 Towarzystwa kred. 


. kredyt. ziemsk. 
Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 


Mwów 28 Pażdzier. 


171 —| — —| Akcye B 
123 —|124 — 5% Listy zast. 


Siedmiogrodzkiej I 

Li . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) . 


98 15| 99 25] 5% 


Theiisb-Gesell. . - . 
85 20| 85 50| 6% 


Weg. gal. Łupkow. . - > Banku ipot. gal. . . 

ANA ligi indem. gal. 10% Podat 
indem. odat. . « 

a pożyczki krajowej -. - « ; 


» Banku Włość. lwow. . . . 
Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
Szlgzko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
eg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
„ Boden-Kredit-Institnt . . . 


Priorytety kolei. 


888582 8S BSSSSSZZSESSSSSSSEE 


43333 


| Warszawa 28 Paździer. 
4% Listy zastawne II geryi |. . 
* [155 45115 5o| 5% Listy zastawne nowe 1869 r. 


4% Listy likwidacyjne . . 
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» 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złe. 6 


72 50| 73 50] Eiżbiety 
f t „  Em.j1862 r. , 300 


ZEE ŚRODEK 


lite 


(2350 3 3) 


K Dotychczas niezrównany. 4 


w. WAAGERA w WIEDNIU 
c. k. wył. uprzyw. tran 7 wątroby miętusów 


prawd. czyszczony 


badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw efermieniom piersi i płuc, zoł- 


KSIĘGARNI I SKŁADU NUT u. 1101. 


MUZYCZNYCH 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


Celem wypuszczenia w trzechlet 
nią dzierżawę od 1 stycznia 1881 r. 
myta mostowego w 'Zakrzówku na 


zł ma, Hi © d wyrzútom skórnym, grmezoł osłabieniom i t.d. Flaszka po I zir. Ę REA iej 
7 WE A ia kłade ra dańcąne A Wiedniu, Heumarkt 8), Eaa sprzedaż następne apteki i składy towarów w pań- drodze Podgórsko ara A ński Js 
Z Wronski Adam. Białe | stwie austryackiem: w KRAKOWIE J. Tranczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janiga, St. Fein-| ogłasza się publiczną licytacyg w 


í kup., DGÓRZU J. Skakalski apt.; w BARANOWIE J. Fraonk! kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; w BOŁSZOWOACH M. Schen- 
kelbach kam: w MR Ed. Liszka, KR Witostaweki apt., E. Grünsnan apt.; W BRZEŻANACH W. Kordecki apt., J. Margulies, B. 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński, aptek. ; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa, aptek., 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dpbrzyniecki, H. Blumenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Ch. Glanz kup.; w HORODENCE M. 
Aksentowicz, S. R. Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 


Róże, walce na fortepian, 
poświęcone J. Wielmożnej %% 
Pannie Annie hr. Potockiej. <% 


drodze ofert pisemnych. 
Cenę wywołania stanowi czynsz 
dotychczasowy w kwocie 1400 złr. 


Cena 1 złr. (3029-1-5) Bienenfeld, K. Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. „Bolekower, T. 8. Friedmann, H. Chayon, B. Hernani, ae D EOG kop rocznie. s 
PS ; ZYN . Markiewicz 8 s . Kamil, E. Litman kup.; . 
Do nabycia we wszystkich Łobos apt.: w KOTTACH A. Sekler, T. Kiman, A. H. Weiser. M.. genb aaant ap we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser. 8. Rnoker | Oferty zaopatrzone w wadyum 109/0 
ksiesarniach i avt., H. Blumenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. BaHaban, K. Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH M. ceny wywołania, wnosić należy do 
łą” kożayynać M. Schmerler kup.; w MIKULIŃCACH St. Miedlicki »ptok. L. Morgenstern kup ; w MOŚCISKACH S. Eisenberg, kup.; w MYSLE- | Ye działu Rady powiatowej w Wie- 
dv. — - sa FE) NICACH M. Guttmann kur.; w NOWYMTARGU K. Laur kup.; w OSWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski | ||] ady ] owe j 
Tara <a” 8. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH F. Baranowski apt.; w RADYMNIE M. Smychowski apt; |liczce, do dnia 4 Iisfopada b. r. 


Sommeren: w ROSTOKT K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., J. Schaitter & Co.: w SAMBORZE J. Alekziewicza apt., Ant, 
Kromər, B. Żuławski kup.. 8. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed. Böhm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
kup.; w STANISŁAWOWIE u J Mącury, A. Beill apt., K. J. Ch. Halpern, N. Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeck kup.; w 
VA a a. 66 i SIENIAWIE Ch. Rath, Ch. Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt., B Perker kup.; w STRZELISKACA OW ONA: Hen; 
99 rajca Hina kup; w TARNOPOLU F., Jamrogiewicz apt., A. Buchelt apt., A. Morewetz spadkob. D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w PN ZĘ T 

ieść Aut M jeli B Chodacki apt.. H. Wilimayer, W. Miildner & Co., F. Leszczyński kup.; w TREMBOWLI St. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F. Bruno „Miczyńs aptek.; 
DOC UEO sz EU ZYORÓRE w WIŚNICZU J. Kubickiego wdowa; H. Markiewicz apt., Isr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCU M. D. Moszczysker kup.; w ZBAR. Sindel-Segal kup.; 
osnuta na współczesnych stosunkach || w ZŁOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻURAWNIE L. Postępski aptek.; w ŻYWCU u A. Heczko i Golecki, A. Blumenthal, apt. 


f E Je . . . . e. z . ` 3 
społeczno - politycznych, pojawi się w *) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczeny tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 
piśmie „Maagera prawdziwy czyszezony tran z wątroby miętusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 

N j i i g j Maagera prawdziwym czyszezonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie užycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną. 
wia DOW 6 HULA **) Tamże znajduje się także główny skład dla PE I AEO Verbandstoft-Fabrik in Schaffhausen“, prozome Hall 

> : * i prz a. Hartenstein W Z. R 
które począwszy od 1 grudnia r. b. bę- & suaa w Nowym Jorku“ i przez fabrykQ warzyw: 5 o emni 

dzie co tydzień we Lwowie wychodziło. 


aa Śliwki, powidła I kawo em 


TE ; 2 
Pa. artu „amajdą, czytelnicy wysyłam dziennie pocztą w paczkach po Ao z 

losy cisanskie! 

POLECENIA GODNY ODSETKOWANY PAPIER LOTERYJNY! 
Dobre odsetkowanie i znaczna szansa wygrania! 

Do lokowania oszczędności szczególnie odpowiednie! 
9 
© 


godz. 12% w południe, gdzie 
również bliższe warunki licytacyi 
przejrzane być mogą w zwykłych 
godzinach urzędowych. 


Z Wydziału Rady powiatowe! 
Wieliczka, 15 października 1880 r. 
Prezes: Niedzielski. 


ECB TWE ROT TA WYS OAK ABE DLA TOAS 


Kundmachung 


L. 1367. (2953 2-2) 


Mit Bezug auf die vollinkaltliche 
Einschaltang der beziiglichen Kund- 


w prospektach, które będą rozsyłane A ALA 
i i KE 5 kilo lub koleją żelazną: 
MOŃKI distopada b. T- ERP HA śliwki duże suszone 1 kilo cnt. 30 i 34 


; i k . 244 vom 
SA ya geo Oy wad oczy „Ee „uj powidła doskonałe 1 1 PDA 32 AE. 7 ala Bł a 
RRE == t orzechy włoskie » » — 30/6 eJ. 
ORG ANIST A kawa Ceylon Nr. 1 1 „ zi. È e. TA!Ę Wash Ba x Ma 
i Beż » » p 2 > » „ 66 » ð. PIR r Ormittags SIM 
oni optlówy ar dla |oo E aś w l. r E 604] 40, ies eisamsk Å e? |Ikicige k k. Militair Verpfegs-Ma- 
dotych, dobrze obeznany z mauipulacyą kancelaryi| = ” param n Ę ką: keeelie BAI GŁÓWNA WYGRANA ZER. 100.000 WOLNA OD PODATKU! gazine kaufmännische Briefe entge- 
EE WA PUT PR kwiade: A Jawa I A 6 1 s $ 1 j 54i Najmniejsza wygrana zł. AEG. dochodzi do złe. 180! gengenomiten werden auf Abstellung 
83, ulica Garngarska w Krakowie. (3042) g Campinas T or z  A3A83 30; 3 elągniemia rocznie! 4% odsetek! von 11,000 Meterzentner Hafer in's 
a Santos „ 8 I ADRIA I > i i BP" Najbliższe ciągnienie 15 listopada. e ` Podgórzer k. k. Verpflegs-Magazins 
e migdały słodkie y Dip © : 
P Ajentów imi 1-0 A% losy cisanskie! |Eslisn= | 
e j s morelowa marmelada 1 » hd 2 n m f sprzedsjemy kazdego ezatu ściśle po karste arzedowym lub bardzo tanio 
każdem mieście (2969-1-3) TT BLOWS ma syłaty miesięczne (2930-2-5) Asy gioni fes ma. ÓW e 


jakoteż orzechy laskowe, marony. jabłka, || 
gruszki, pomarańcze i cytryny. Upraszam | | 
o łaskawe zlecenia za nadesłaniem á conto, i 
w języku polskim 2 , 


poszukuje zaraz umieszezenia. — Zaskawa oferty 
uprasza pod literami WW. NA. Nr. 405 T. petr 
w Kirakowie. (2939 2-8) 


Nowy zbiór 1880 r. 


HERBATA 


z Chin przez Baez wprost dowiexicna 
seszrska Souchong zir. 6'50 za tilogr. 


i ; Główna ajencya dla Galicyi 
fabryki oryginał. Singera maszyn 

| do szycia The Singer Manufactu- 

ring Co. w Nowym Jorku 


Gr. Neidlinger 
w Krakowie, ul. Fioryańśska 337. 


PRN RPA ADAK PETA 


EE” Promesy 
tylko złe, 1'50 i stempel. 


ma LO sztuk A darmo! 
WECHSLERGESCHAEFT DER ADMINISTRATION DES 
Nur Wier, 
Wolizelle 13. 


Tomasz Gurowiez, y 
Budapest, VII, Königsgasse, 414., 


Ch. Cohn, 
Wollzelle 13. 


Mercur s, 


amaa POPEYE 


$ ' lariai PETERET oaeaeei anana o najlepiza ss Bea i 
Grzyb | zgniliznę it 1J. WY E NT Z p| 22er g D aai ei a a EDR 


"jeden 


los pamstwowy 
na który MŁR= trzy wygrane TEN zrobić można. 


GŁÓWNE WYGRANE. 


usuwa gruntownie Dr. H. Zerrenera An= 
ślmeruliom, c. k. uprzywilej. środek, 
urzędowo chlubnie uznany z chemiczn. fa- 
bryki Gustawa Schallehn w Wiedniu, X. 
Bez. Wszelkie części budowlane domów, 


n 
rzy zamówianiu nejmniuj 2 kilo pocztą za zalicz- 
k ociona i opłatnie. 12666 11-12) 
Handel hurtowny berbat R. Moiti 
w Wryeńsie. 


w Krakowie 
dostarcza mowych arkue: 


szy kupomowych do Ii=| 
stów zastawnych miasta! 


M peoa olone ky mad | Warszawy za odpowiedni pro || BP” 60.000, 20.000. 10,000 Zk. st. ziot reay ™ B| GC, ae e f 
zabezpiecza się trwale: tym środkiem. — | Wizyą bez kosztów portoryi lub ja- Nm Gotówką 100,000 zir. -0 pe AU VW 


na pięć sztuk jeden los darmo. 
Ciągnienie 11 listopada. 
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


Nur Wien, MWERCUR "Nur Wien, 


Wollzeile Nr. 13 Ch. Cohm. Wollzeile Nr. 13. 
"SIENIE u 


Skład w Krakowie u Fr. Lenerta. 
(2917-1-4) 


Dr. Józef Bogdanik 
mieszka w Krakowie przy ul. Flo- 
ryańskxiej pod L. 324, (2901-3-3) 


Słynnie znane wszelkie podobne wy- 


roby przewyższające 
©. Ek. uprzywilejowane 


piece regulatyjne 
do nepełn'agia 
i przewieirzemia 


firmy 


Bi, Geburth 


s. k. nadwornego massynisty 


kichbądź innych. (2943 5-6) 


Dom handlowy J. Wentzl. 


menamas 


Dentysta Dłużyński| 


mieszka obecnie przy ulicy Flo-| 
ryańskiej pod Nr. 326, na Iszem] 
piętrze, nad cukiernią Wgo Knowia-| 
kowskiego. (2975-3-6) 


643.1. LH.Sehmeidłer. Gzomatisik ` 


Wien, VII., Stiftgasse;19, 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779-19-50) 


TAJEMNICA! 


h EF Światło bez materyi płonącej. TR 
Świecące róże i inne kwiaty prawie jak żywe, jaśnieją po ciemtu we wspaniałych kolorach | el 
jasnych, z listkami, odpowiednie do włosów lub dziniki od guzika. Cena sztuki 45 ont., bukiety odj SM 
3 zir. wzwyż, Świecące bronzowe zegary wiszące galwanoplastyczne, dokładnie regulowane, | 
za poręczeniam, stuka tylko 1 złr, 80 ont. Świecące bromzowe bmdziki wiszące, dokłahna, 
|kompletne, sztuka 2 złr. 50 ont. Świecące zegarki kieszonkowe romomtoiry prawdz, 
inikłowe, z patent. wnętrzem niklowem, poręczenie 5 letnie, w gustow. puuderku ekórzanem i niklowym | Á 
jłańcuszkiem, cena tylko 12 złe. Samoświecące pudełka ma zapnłki lub Nielatarzytłi, j 
widoczne w nocy, sztuka z niklu 1 rdr. 50 cnt. Samoświecace porcelanowe kwiaty sstu- 
czme, bardzo gustowne i pigkna Szpilki do włesów 1 xłr. 50 cnt. do 3:złr, broszizi 95 c. 
{do 1 złr. 60, breloki do uegarków 80 c. do 1 złe. 50 c., następnie całe garnitury bardzo pię-| el 
jEne złe 3 do 4, najpiękniejszy nodatunek dla kobiet. Wszystkie to przedmioty są świecące. (2938-1-3) | 2) 
‘i General-Depot Auton Rix w Wiedniu, IN. Praterstrasse 16. | eq 


Med. Chir. Akuszer. itd. itd. 


fr Michał Śliwiński 


lekarz praktykujący w szpitalu Św. 
azarza, 
mieszka przy Małym Rynku Nr. 434 
obok apteki „pod Barankiem* na II piętrze: 


w Wiedmiu, WNE, FHiafserstr. : ; pe A! 
seit Nr. 31, ai watuk orara eonan Pa e T uratowany zostałem przez mm termo mm które wygrałem zapomocą instrukcyi 
- Są do DAY ALA AT następnych ; i IE gry profesora matematyki Rudolfa Orlice w Neuhoff pod Berlinem. Publicznie 


Ubogim chorym udziela rady lekarskiej 


owi ; ; e. Niechaj si : 
s. dobuwiepcza domen bezpłatnie. wypowiadam mu najszczersze podziękowanie. Niechaj się każdy uda z zaufaniem 


do niego, gdyż chętnie każdemu pomaga, jak się osobiście przekonałem w Neuhoff. 
Berno. Antoni Slavik. 


up. Mikolaja HMiundt, I, Brandsiäite 5, 
„ Mess Wolf & Co., I Ogerugasse 6, 
n Myszardą Muuel I., Kolowratring 12. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznione będą K C K. UPRZYWIL. Na zapytæmia względem udzielenia instrukcyj udziela prof. R. Orlice 
punktualnie za zaliczką. Bliższe szeregóty w illnstra- g w Neuhoff pod Berlinem natychmiast darmo odpowiedź. (2690) 
wanym osnniku. ©. (2785-10 -) 8 KANE ETWA szer ET ns F TEE 


lampki naftowe 


w kształcie świecy 
zastępują zupełzie drogie świece stoa- 
rynowe. QGświetlenie ma 18 go- 

dzin *osztuje A cnt. 

Cena sztuki 20 ent. 
Kupującym na tuziny bardzo znaczny 

rabat. (2913-3-6) 


M. Hssenóhrl 


. NOWO POPRAWNE SREBRO BRITANNIA! 
'C” WYPRZEDAZ! 


Tylko o ile zapas starory przejotej przezemnie masy konkursowej angielskiej fabryki nówo po- | BH 
prawnego srebra Britannia może każdy następny garnitur, 53 sztuk z ciężkiego nowo poprawnego 
stebra Britannis (25 lst porgczenia, że nie zczernieje), które dawniej kosztowały przeszło 30 złr., 
kupić teraz prawie zadarmo za nadesłaniem należytości albo za zaliczką 6 zir. 80 ont. 

6 ncży z angielskim ostrzem stalowym 

6 widelców = prawdziwego angielskiego srebra Britannia 

6 łyżek z ciężkiego 
] 


ejlepsze środki lecznicze wa 


do ust i zębów są: prawdziwa 
Dr. Poppa woda anaterynowa do ust 
i Dr. Poppa pasta anaterynowa 
do zębów, 
tudzież aromałyczno -lekarskie 
mydło ziołowe 


Nowość dla każdego gospod 


ARKA i j TEREI i 6 łiżaczek PARRER MITA S 5 
przyczynisjące się do upiększenia cery i wypróbo | w Wiedniu, [a0 » n n » » 
wana przeciw wszelkim nieczystościom cery. MAXIMILIANSTRASSE Nr. 8, 3 ay ETA » n n » n 
Wielmożny Mr. J. &. Popp, c. k. nadworny w podwórzu na prawo. 6 filiżanek n » » » n 
dentysta w Wiedniu, Bognorgasse 2. e iituśców U) » n » » 
Upraszam o nadesłanie za zaliczką pocztową 4 R aniele » n n 


. CAC) ». 1, 

4 piękne ciężkie pncharki na jeja 

4 łyżeczki do jaj 

3 wspaniałe podstawki na cukier 

L posypywacz cukru lub pieprzniczka 

1 sitko do herhaty, bardzo piękne 

2 wspaniałe lichtarze stołowe 

5 53 sztuk. 

R Wszystkis wymienione przedmioty, które dawniej kosztowały przeszło 30 złr., kosztują teraz 
a jrazem tylko 6 zřr. S® ent. o ile Zapas starczy. (2877-5 ) 


HERMAN KAUFMANN w Wiedniu, E. Fleischmarkt Nr. 6. 


flaszek Pańskiej uznanej leczniczej wody anatery- 
nowej do ust, 4 słoików pasty anaterynowej do 
zębów, która zęby utrzymuje czysto i biało, tudzież 
4 sztuk aromatyczno-lekarskiego mydła ziołowego, 
które jest nejlepszym środkiem do upiększenia ce- 
ry. Oczekując najszybszego wykonania zamówienia, 
zostaję z szącunkiem F. Fridrich, í 
(224-3-3) król. pr. nadwor. fotograf w Pradze. 


Bkiady moich preparatów atrzymują w KRAKO FIE 
p. W. Redyk aptek., F. Sobierajski sptek., A: Sie- 
ecki apt, brasia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- 
f platalski, W. Penn, B. Stockmar apt., J. Tranczyń- 
H) ski aptek. „pod Korong“, Antoni Dylski aptek. 
pod Złotą Glowa“, W. Kotana, Tóg ul. Nrackiój 

dom Ke. Jabłonowskiego; w PODGOEZU p. Ska- 
kalski aptek.; we LWO pp. Mikolnsch apt., Z. 
Bueker, J. Tipa api., I. Beiser apt., C. a- 
nowaki apt, Nahlik apt., A. Sklepińaki apt, M. 
Millar handel galanteryjny i R. Birzyžoweki hand. 
gal; w WIELICZCE: p. B. Miczyński apt.; w WA- 
DOWICACE pp. Ig. Brosig i Eurowski spt.; w BO- 
pp. F. Beiss api: i P, Niedzielski; w TAR- 

p. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn apt; 
. Kóler eptek.; w SUCHY aa Major, 
I P. 8. aptók.; w ZATORZE 
p. Winnicki apt; w NO SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloska aptek, i 
Blumenthal apt.; w BRZEJ p. Januszek apts] W Krakowie u pp. J. Irauczyńskiego, W. 
w RZESZOWIE P. J. Schaitter i Spół.; w BUSKU | Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
. E. Wysoczański apt.; tudzież wszyscy aptekarze, | niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 

andle parfameryj i galanteryjne obwodu Krakow- ; wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
skiego, Galicyi i Bukowiny. We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-18-) 


Czciónkami Drukarni „CZĄNUŁ, 


MAKONIY: 


PORUDZKNIE. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działą szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 
F A X 


Miagazymn Perfam w Faryżus 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


Dla każdej gospodyni domu niezbędny! 
Odznaczony na wystawach w Wiedniu, St. Pölten, Lincu, Qteszynie. 


Ces. i król. & 5$ uprzywilej. 


PROSZEK BDO PIECZENIA 


Karol Russ & Comp. 

W WIEDNIU, IV., BEZ. APFELGASSE Nr. 6. 

Nasz proszek do pieczenia (drożdże trwałe iub suche) jest zupełnem następstwem drożdży fer- 
zientujączch i prasowanych. Wigdiy sig nie psaje, może wigo być irzymanym w zapasie s 
nadsje każdemu ciastu oszczędzaejąc tłuszczu i jaj deliketniejszego, czystszego 
smaku i prędzej Kkruszeje niż najlepsze droźdźe, sprawia szybkie równe sośnię:ie ciasta, 
które nigdy nie może opaść oszczędza wiele czasu, gdyż nie potrzeba czeksć na rośnięcie, 
nawet przy pączkach i niemoże nigdy sprawić wzdięć. W paczkach po 5, 20 i 50 ont. Przed 
naśladowaniani bez wartości usilnie się ostrzega. Posyłki na próbę za nadesłsnie 50 c. opłatnie, 

Skład w Kirakowie a Stanisłzwa Feintucha, Jak. Barbera. (2845 3-12) 

©dprzedający otrzymują edpowiednią zniżkę, 


RA S 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem nżyciu przywraca piękny, naturalny kolor. 
Filiptom, nie ferbujo, lesz tylka odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- 
i tego środka odryskują pierwotną barwe . 
Cena flakomu l złr. 50 ent. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygoani wstrzymuje, cebulki włosowe 
rzmęcnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. M'ejsca wyłysiałe nicprzedawnicne $ 
yod działen em tego ńredka pokrywają się pięknym *łosom. 

Cały flakon 8 złr. Pół flakonu A złe. 60 cnt. 


UNIWERSALNY PŁYN 


przeciw łupiezy. 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i niwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 
flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 str. 


Nigretima. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny Środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 'czarny lub ciemny; jest on zupełnie nie- 
szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 

Cena fi złr. 


BEBO" Nabyć mtżna oprócz w Zakładzie takżs w aptekach pp. EBylskiego w 
Iirakowie:; Siechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i 
Gärtnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych, 


J. IANATOWICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. 


: (wejście od Rothenthurmstrasge i Hohenmarkt), 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Łakociński, 


RZA PORZ 


Nakładem Jalinsza Wildta w Krakowie 
wyszły i są do nabycia we ws ; 
kslęgiwalachi ć aystkioh 
W co bawić się będziemy? zbiór 
gter, zabaw i BRE puczeGólnie dla 
młodocianego wieku poświęcony. 
60 ent. PRAP 
Zwyczaje towarzyskie (le savojr. 
vivre) w ważniejszych okolicznościach 
życia przyjęte w kraju, a według dzięł 
francuskich spisane. 3eie wydanie 
Cena 1 złr., w ozdobnej oprawie złr. 1-50) 
Zaraza błonicowa, czyli dyfte a 
podług Dr. Oertla i Dr. Steinera dlg 
wiadomości i przestrogi troskliwych oj- 
ców i matek. Cena 60 ent. . 
EF" Na z-mówitnią wprost d mnie nozyniong 
ze przekazem pocztowem pozyłam franko ; 
Juliusz Wiidt w Krakowie 
(2951-2-10) ulica Grodzka Nr. 69,  * 


Ialpę salonową 


maleńką, oswojoną, ma do sprzedanią 
ontyk J. Boscovitz w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 58. (2988-9.5) 


Przy handlu towarów Korzennych, 
i win pod firmą 


L. Wiodek 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 358, 
zaprowadzoną została z dniem 20 
października 


kmotmie polska 


zalecająca się zdrowemi i smacznemi Śnia. 
daniami, obiadami i kolacysmi w abona- 
mencie, jakoteż na porcye lub table d'hóte, 
przyczem zapas wszelkich gatunków win, 
porteru i piwa okocimskiego najlepszego 
(Mirzenlagerbier). (2981-2-6) 


asie 


Ogrodnik 


uzdoltiony w swoim zawodzie, znający się 
na chodowaniu w oranżeryi, inspektów, 
wszystkich drzew owocowych, szkółek i wa- 
rzywa, także i zakładaniu szparagów, poj 
szukuje posady. — Adres: P. Tektelski W 
Krowodrzy pod Krakowem, za rogatką, 
Nr. 120. (2993-22) $ 


W willi Podęemeze 


ulica Podzamcze L. 56, jest Café 
pierwsze piętro zaraz do 
najęcia, — oprócz tego Oficyna, 
która może być wynajętą od No- 
wego 'Roku. (2986-2 3) 


RÓ KAI. 

tayłaeg temu, który po udysiu Bkłsiowa wodą 
MiG usł 4 nęków Ross. po 86 e. kledykaż- 
wiek bólu zębów dostanie, lab komu x nat enehnć 
będzie. Upakowanie 10 e. osobno. WWAN. Kkósiww 
w Wielmia, X. MBegierungrgnaso 4. 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stockma- 
ra, aptek. — w Tarnowa n Juliusza Reida, aptak, 

[2841-4-] 


(0748.20, 


Tylko u firmy Hans Sachs 

w Wiedniu, I. Lichtensteg I. 

najgustowniejsze i najtańsze obuwie 

własnego wyrobu w największym inaj- 
obfitszym wyborze. 


Lichteksteg Hr. 1. 
(2066-21-30) 


